
W rocznicę 
śmierci

członków 

warszawskiego sztabu 
Armii Ludowej

WARSZAWA (PAP).
26 bm. w 13 rocznicę 

śmierci członków warszaw­
skiego sztabu AL: płk. Bo­
lesława Kowalskiego „Ry­
szard", płk. Stanisława No­
wickiego „Feliks", ppłk. Sta 
nisława IĆurłanda „Korab", 
mjr. Edwarda Lanoty „Ed­
ward" i mjr. Anastazego 
Matywieckiego „Nastek" — 
społeczeństwo stolicy oddało 
hołd ich pamięci.

W Warszawie istnieją 
dwa miejsca szczególnie 
związane z postaciami pole­
głych komunistów — żołnie 
rzy powstania warszawskie­
go. Jest to historyczna ka­
mieniczka przy ul. Freta 16 
na starym mieście, gdzie 
mieścił się sztab AL, pod 
gruzami której zginęli jego 
członkowie oraz płyta pa­
miątkowa na Krakowskim 
Przedmieściu na grobie pole 
głych. W tych właśnie miej­
scach żołnierze WP zaciągnę 
li od rana w rocznicę ich bo 
haterskiej śmierci warty ho 
norowe.

Ps pierwszym dniu 70:
prowadzą nssś lekkoatleci w Os

Padł rekord w skoku wzwyż
Pierwszy dzień meczu nie nale­

gał do ciekawych. Przewaga Pola­
ków jest zdecydowana, tak że 
Norwedzy odnieśli tylko jedno 
zwycięstwo a drugie miejsce zajęli 
zaledwie w dwóch konkurencjach.

Ciekawy przebieg miał bieg na 
& km. Początkowo prowadził Lar- 
sen na zmianę z drugim Norwe­
giem. Na 2 km przed metą przy­
puścił ostry atak Z;'rany. Początko 
wo Karsen utrzymywał się za Po­
lakiem, jednak n/e wytrzymał 
ostrego tempa Zimnego. Na 600 m

Występ siatkarzy i siatkarek 
Chin zgromadził na boisku 
AZS w Poznaniu rekordową 
ilość widzów. Egzotyczni goście 
wypadli bardzo dobrze, wygry­
wając oba pojedynki. Siatkarki 
Pekinu pokonały repr. Gdańska 
3:0. Drużyna męska wygrała, z 
repr. Poznania 3:1. Na zdjęciu 
skuteczny blok zastosowany 
przez Polki, (p)

Pierwsze zwycięstwo piłka­
rzy Lecha w mistrzostwach I 
ligi. Sukces mocno spóźniony, 
tym niemniej godny podkreśle­
nia, gdyż dębieccy zawodnicy za 
grali, jak za dawnych dobrych 
czasów.

Oto bomba Kaczmarka — sie 
dzi mimo brawurowej, lecz 
już bezskutecznej interwencji 
Szymkowiaka — bramkarza by 
tomskiej Polonii, jednego z naj 
lepszych w kraju. Jest 2:0. (p) 

Fot. K. Przychodzki
Komentarze sportowe 
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Gzy eksperyment poznański
zda egzamin

Potrzebo naprawienia 
sytuacji w budownictwie

+ na taśmie 
dalekopisu*

POZNAŃ (PAP)
Komisja Sad Robotniczych przy KW PZPR w Poznaniu 

przeanalizowała sytuację w poznańskim budownictwie, 
rozpatrując ją łącznie z zagadnieniem pracy samo­
rządów robotniczych na budowach.
Zebrani stwierdzili, że po­

ważny brak robotników do­
chodzący w niektórych wy­
padkach do 30 proc, stanu

przed metą zaatakował Larsena 
Chromik odnosząc nad nim wyraź 
ne zwycięstwo i zajmując II miej­
sce.

Szkoda że najlepszy sprinter 
norweski Nilssen uległ kontuzji i 
nie mógł zmierzyć się z Foikiem. 
Również Danielsen zawiadomił 
Norweski Związek Lekkoatletycz­
ny o swej kontuzji i dlatego Sidło 
oraz Kopyto nie mieli okazji zmie 
rzyć się z mistrzem olimpijskim.

Po pierwszym dniu międzypań­
stwowego spotkania lekkoatletycz­
nego Polska — Norwegia prowadzi 
Polska 75:35.

WYNIKI:
5 km — 1) Zimny 14:05,0; 2) Chro 

mik 14:12,6; 800 m — 1) Boysen
(Norwegia) 1:48,9; 2) Makomaski
1:49,8; — 100 m — 1) Foik 10,5; 2) 
Jarzębowski 10,7; 400 m — 1) Pro- 
sko 48,2* 2) Matyjek 48,8; młot —
1) Rut 62,13; 2) Ciepły 62,03; 3)
Strandli 60,16; 400 m ppł — 1) Gry­
wał 53,7 (Janiak został zdyskwali­
fikowany); skok wzwyż — 1) Le­
wandowski 2,04; (rekord Polski);
2) Torkilson (Norwegia) 2,04; 3) 
Skupny 1,30; rzut oszczepem — 1) 
Sidło 80,95; 2) Kopyto 79,79; skok 
w dal — 1) Kropidłowski 7,33; 2) 
Grabowski 7,33; sztafeta 4X100 m 
— 1) Polska 41,1; 2) Norwegia 41,5.

VI etap
Kalisz — Opoie 
wygrał

Kaliszanie niezwykle serdecznie 
pożegnali kolarzy, którzy 26 bm. 
wystartowali do VI etapu tegorocz 
nego Tour de Pologne. Etap ten, 
prowadzący z Kalisza do Opola, 
wygrał zawodnik Warszawianki — 
Królikowski przed Podobasem.

Oficjalne wyniki VI etapu.
1. Królikowski 5.12,51
2. Podobas (Legia) 5.12,54
3. Żmuda (Sparta) 5.12,54
4. Chwiendacz (Górnik) 5.12,54
5. Kamiński (Fed. Gwardia) 5.12,57
6. Fornalczyk (LZS) 5.12,57
7. Scibor (LKS)
S Taylor (Anglia)
S. Wrzesiński (Fed. Kolejarz)

10. Gęszka (Górnik) wszyscy
w tym samym czasie 

Klasyfikacja po VI etapach
1 Kamiński 30.29,54
2 Kowalski : \34,49
3. Grabowski 30.34,59
4. Levacic 30.35,18
5. Wrzesiński 30.35,29

załóg oraz zwiększona ostat­
nio absencja, spowodowały 
m. in. przesunięcie terminów 
ukończenia różnych budyn­
ków oraz przekroczenia fun­
duszu płac o kilka min. zł. 
Na domiar złego w budow­
nictwie poznańskim obserwuje 
się dużą płynność kadr. Ro­
botnicy budowlani szukają 
lepszych zarobków na budow­
lach prywatnych.. Członkowie 
Komisji powołując się na u- 
dany przykład Łodzi, gdzie 
tytułem eksperymentu wpro­
wadzono dniówkę przy budo­
wie elektrowni, wyrazili jed­
nocześnie pogląd, że ten eks­
peryment powinien być rów­
nież tytułem próby zastosowa­
ny na jednej z budów poznań 
skich.

Daleko idąca ' specjalizacja 
przedsiębiorstw budowlanych, 
zdaniem komisji, nie przy­
niosła większych korzyści. 
?<?‘ostawiono więc wniosek, a- 
by utworzyć w Poznaniu eks­
perymentalnie jedno przed­
siębiorstwo, którego działal­
ność zamknie cały cykl butle- 
wy, aż do otynkowania i cał­
kowitego wykończenia budyn­
ków. Dotychczas na jednej bu­
dowie działało kilkanaście 
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych.

Jeśli chodzi o rady robot­
nicze w przedsiębiorstwach 
budowlanych uznano, że w o- 
becnych specyficznych wa­
runkach ich działalność jest 
ograniczona, niemniej same 
rady straciły popularność 
wskutek nieprzejawiania więk 
szej działalności. Komisja po­
stanowiła zwołać specjalną 
wojewódzką naradę budowla­
ną, której głównym tematem 
ma być sprawa naprawienia 
sytuacji w budownictwie woj. 
poznańskiego.

W

Krajowe targi handlowe
Poznaniu

Ostatnio zapadła już decy­
zja w sprawie organizowania 
krajowy *h targów handlo­
wych, które odbywać się będą, 
dwa razy do roku — w" mar­
cu i we wrześniu w Poznaniu 
na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. 
W targach tych będzie brał 
udział handc-l państwowy, 
spółdzielczy, rzemiosło i sek­
tor prywatny. Po raz pierw­
szy tego rodzaju impreza zor 
ganjzowana będzie w marcu 
1958 r. (PAP)

„IZWIESTIA"
i „Moskiewski) Komsomo- 

; lec“ opublikowały komuni­
kat o polsko - radzieckim po 

; rozumieniu w sprawie wy- 
I mlany studentów, zawartym 

w Warszawie w dniu 23 bm.
PREMIER

OTTO GROTEWOHL
i przybył w dniu 2J bm. wraz 
5 z małżonką do ''Bułgarii na 
' wypoczynek. Premiera NRD 

j! powitali na lotnisku sofij- 
!! skim pierwszy sekretarz KC 
j Bułgarskiej Partii Komuni- 
;i stycznej, Todor Żiwkow i 
1 pierwszy wicepremier Rajko 
jl Damianów.

W DNIU 26 BM. 
j rozpoczął się w Wenecji

XVIII Międzynarodowy Fe- 
ij stiwal Filmowy, w którym 

biorą udział Anglia-, Japo- 
h nia, Włochy, Związek Ra- 
j dziecki, Francja, Jugosła- 
i! win, Stany Zjednoczone. In-
j die, Hiszpania i Meksyk.

Zgon wvb tnego historyka
KRAKÓW (PAP).
Zmatł w Żakopaiieih w 

wieku lat 71 dr Ludwik Pio­
trowicz, wybitny historyk i 
pedagog, profesor zwyczaj­
ny katedry historii powszech 
nej i kierownik zakładu hi­
storii starożytnej Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego.

Ambitny program działania
wielkopolskiej młodzieży wiejskiej 

uchwaliło Plenum ZW ZMW
(tnf, wł.)

Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej, któ 
re odbyło się w poniedziałek za­
twierdziło szeroki program działa 
nia swej organizacji. Obejmuje on 
bogaty zakres pracy we wszyst­
kich niemal dziedzinach życia w 
naszym województwie.

Przede wszystkim walka o pełne 
ludowładztwo, o przywrócenie or­
ganom władzy terenowej należnej 
im roli. Jeżeli chodzi o praktyczne 
formy działania przewiduje on po 
moc w organizowaniu wyborów 
do rad narodowych, niezwłoczne 
utworzenie klubów młodych rad­
nych a także powołanie w okresie 
od września do października Wiel 
kopolskiego Sejmiku Młodzieży.

Najważniejsze zadania stawia so 
bie młodzież wielkopolskiej wsi w 
dziedzinie ekonomicznej. A więc 
pomoc w odbudowie form spół­
dzielczości mleczarskiej, zaopa­
trzenia i zbytu itp.. organizowanie 
kółek rolniczych. Do równorzęd­
nych zadań należy wałka ze spe­
kulacją, ze złodziejstwem chłop­
skiego i państwowego majątku. 
Nad możliwościami rozwoju gospo 
darczego wsi czuwać ma komisja 
ekonomiczno _ rolna przy ZW 
ZMW,

PRZED „DNIAMI LOTNICTWA*
Na zdjęciu:- Polskie odrzutowce przygotowują się do wici 
kich pokazów centralnych. CAP - WAF.

Ki® ma miejsca w partii 
dla tych, którzy łsmią oiyko partyjną

Łódź (PAP)
Zagadnienia postawy mo­

ralnej członka partii były te­
matem obrad Plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego w Łodzi, 
które odbyło się w dniu 24 
bm.: wziął w nim udział czło­
nek KC PZPR — Franciszek 
Mazur.

Za podstawę do całodzien­
nych obrad plenum przyjęto, 
opracowaną przez egzekutywę 
KW, ocenę sytuacji w zgier­
skiej organizacji partyjnej.

I sekretarz tej organizacji 
— Bolesław Żaczek sposoba­
mi niezgodnymi z etyką człon 
ka partii i wbrew obowiązu­
jącym przepisom pobrał dla 
własnych celów m. in. pewną 
ilość cementu z miejscowej 
PSS i drucianą siatkę- z 
MPRB. Nabył on także na 
konto komitetu telewizor, któ 
ry następnie sprzedał, a za 
otrzymane pieniądze kupił so­
bie motocykl.

Liczni dyskutanci wskazy­
wali. że postępowanie Żacz­
ka nie jest niestety wyjątkiem. 
Korzenie tej choroby tkwią 
w przeszłości, kiedy do partii 
weszło wielu karierowiczów.

Walka z tą choroba. — pod­
kreślali członkowie plenum 
KW — z wszelkimi objawami 
złodziejstwa, korupcji, speku­
lacji, łamania obowiązujących 
praw jest obowiązkiem każde­

Niemniej bogato przedstawia się 
program działalności oświatowej i 
kulturalnej Związku. Przede wszy 
stkinr zdobywanie wiedzy. W tej 
dziedzinie przewiduje się organizo 
wanie dwuletnich szkół rolniczych, 
uniwersytetów niedzielnych, ko­
respondencyjnych, a także reakty 
wowanie pierwszego uniwersytetu 
ludowego w Borzęciczkach (pow. 
Krotoszyn).

Nadto uchwała Plenum w zakre­
sie pracy kulturalnej zaleca: two­
rzenie klubów dyskusyjno - roz­
rywkowych, urządzanie konkur­
sów literackich, spotkań z pisarza 
mi, konferencji czytelniczych, se­
ansów filmowych i przedstawień, 
imprez, zabaw i widowisk.

(emp,

Z kroniki dypłomatyczneś
WARSZAWA (PAP)
W dniu 26 bm. poseł nadzwy

czajny i minister pełnomocny 
Republiki Argentyny w Polsce 
Enriąue Moss złożył wizytę kie 
równikowi Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego wiceminis­
trowi Czesławowi Bajerowi.

go członka partii, każdej or­
ganizacji partyjnej.-

Plenum. KW PZPR w Łodzi 
postawiło przed wszystkimi 
instancjami i organizacjami 
partyjnymi zadanie radykal­
nego usprawnienia pracy or­
ganizacyjnej i rozwinięcia 
zdecydowanej walki z wszel­
kiego rodzaju przejawami ła­
mania prawa i etyki partyj-. 
nej przez członków tych or­
ganizacji.

Plenum postanowiło jedno-' 
cześnie odwołać Bolesława 
Żaczka ze stanowiska I se­
kretarza, z egzekutywy i Ko­
mitetu Miejskiego PZPR w 
Zgierzu oraz wykluczyć s 
partii.

Wezwanie CRZZ
w sprawie
dyscypliny pracy

WARSZAWA (PAP)
Centralna Rada Związków 

Zawodowych wezwała wszyst 
kie instancje związkowe do 
przedyskutowania zaleceń 
uchwały Rady Ministrów „w 
sprawne przestrzegania po­
rządku i dyscypliny pracy”. 
Celem tej dyskusji ma być 
jak najszersze uwzględnienie 
— w opracowywanych na 
podstawie wytycznych Rady 
Ministrów regulaminów pra­
cy — specyfiki poszczegól­
nych branż i zakładów.

W wezwaniu CRZZ stwier­
dza m. in., że rady zakładowe 
winny zorganizować zebrania 
grup związkowych dla prze­
dyskutowania projektu regu­
laminu pracy, a następnie do­
pilnować. by słuszne uwagi 
i wnioski załogi znalazły wyraz 
w ostatecznym tekście reguła 
minu.

Bałory“ 

wyruszył do Kanady
GDYNIA (PAP)
26 bm., w godzinach popołud­

niowych, wyszedł w pierwszy 
rejs na linii regularnej Gdynia 
— porty Kanady flagowy sta­
tek polskiej marynarki handlo­
wej „Batory”. Odjeżdżających 
żegnał przybyły specjalnie na 
wybrzeże minister żeglugi dr 
Stanisław Darski, który na 
spotkaniu z załogą życzył jej 
powodzenia w rejsie.

Rejs do Kanady trwać będzie 
około miesiąca, przybycie stat­
ku do Gdyni przewidziane jest 
25 września br.

Z ostatniej chwili
Nowy manewr 
przedwyborczy
Adenauera

BONN (PAP)
Zachodnio - niemiecka agen­

cja DPA donosi, że w związku 
z toczącymi się w Moskwie ro 
kowaniami między delegacja­
mi NRF i ZSRR koła rządzące 
w Bonn postanowiły zapropo­
nować odroczenie rokowań do 
momentu zakończenia wybo­
rów w NRF. jeśli rząd radziec 
ki nie uzna zachodnio - nie­
mieckiego punktu widzenia na 
sprawę repatriacji obywateli 
niemieckich.



GUBEN i GUBIN — przykłady'

dobrosąsiedzkich stosunków i przyjaźni
między narodami

ZIELON A GÓRA (PAP) " Gubin bowiem. — stanowiące czonego systemu przewodów 
Przyjazne stosunki, jakie dawniej jeden człon miejski gazowych na terenie Gubina 

łączą sąsiadujących z sobą — posiadają wspólny system mają skierować swoich inży- 
urzez Nysę mieszkańców urządzeń komunalnych. nierów specjalistów, którzy
miast polskiego Gubina i Gu Pełnym sukcesem uwieńczo od lat nadzorowali ten teren, 
ben w NRD nie ograniczają, ne zostały ostatnio starania Rozwiązany problem dosta 
się tylko do stałej wymiany władz miejskich Gubina o do .wy gazu nie jest bynajmniej 
.doświadczeń w różnych dzie- stawrę gazu z gazowni miesz- jedynym przykładem współ- 
dzinach, ale przejawiają się czącej się w Guben. Pracowni pracy gospodarczej Gubina i 
także we współpracy gospo- cy gazowni z Guben przeka- Guben. Np. przez jedenaście 
darczej oraz wzajemnej po- zali plany sieci i urządzeń ga łat, do ub. roku, konserwowa 
Miocy. zowych w rejonie Gubina na była przez gospodarkę ko

Współpraca obydwu tych oraz uporządkowali przewody munalną w Gubinie stacja 
ośrodków granicznych, ze z gazowni do brzegu Nysy, ścieków, która służyła jedno- 
względu na specyficzne wa- gdzie wzniesiona została spec cześnie mieszkańcom w Gu- 
runki lokalne, jest często jalna stacja przekaźnikowa, ben. Obecnie, mimo wybudo- 
wprost nieodzowna. Guben i Poza tym do odbudowy znisz wania własnej stacji ścieko­

wej, sąsiedzi z Guben dostar­
czają do stacji ścieków w Gu 
binie w dalszym ciągu energii 
elektrycznej.

Podobnie' dobrze układa się 
współpraca w dziedzinie bez­
pieczeństwa przeciwpożarowe 
go. Władze obydwu miast do­
szły bowiem do porozumie­
nia, na mocy którego w razie 
niebezpieczeństwa pożaru po 
którejkolwiek stronie Nysy, 
do dyspozycji stoją straże za 
równo Guben jak Gubina.

Społeczeństwo Francji
zaniepokojone wzrostem cen
PARYŻ (PAP)
W niedzielę i poniedziałek ■-

minister finansów Gaillard t a ?S!oszo.ny
kontynuował z przedstawiciela
mi poszczególnych resortów i , J5 /■ y , ór P 
organizacji gospodarczych roz- 
msowy dotyczące posunięć rzą­
du na francuskim rynku wew

Faure w Azji
PARYŻ (PAP)
W poniedziałek opuścił Pa­

ryż wiceminister spraw za­
granicznych Maurice Faure 
udając się w trzytygodniową 
podróż po Azji, podczas któ­
rej weźmie udział w uroczy­
stościach z okazji proklamo­
wania niepodległości Malajów 
i zabiegać będzie o poparcie 
rządów azjatyckich dla stano­
wiska Francji w sprawie Al­
gieru na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Groźba inflacji 
w Anglii

LONDYN (PAP)
_W poniedziałek ministrowie 
kluczowych resortów spotkali 
się z delegatami związków 
zawodowych oraz przedsta­
wicielami znacjonalizowanych 
gałęzi przemysłu i delegatami 
organizacji przedsiębiorców 
na konferencji poświęconej 
niebezpieczeństwu inflacji. Te 
go rodzaju specjalne zebranie 
na wysokim szczeblu odbywa 
się po raz pierwszy od 10 lat.

Kiesmsiwo
ma krótkie siogi

PARYŻ (PAP)
Jak donosi agencja France 

Presse, gabinet ministra re­
zydenta Algeru dementuje in­
formacje dwóch dzienników 
paryskich, które podały, że 
„według oficjalnych kół al- 
gerskich” powstańcy posiada­
ją samoloty typu rosyjskiego. 
„Żadna odpowiedzialna osobi­
stość cywilna czy wojskowa
— podkreśla komunikat — 
nie mogła składać tego rodza­
ju deklaracji, które należą do 
dziedziny czystej fantazji”.

* * •
DELHI (PAP)
Premier Nehru kategorycz­

nie zaprzeczył twierdzeniom 
pakistańskim, jakoby „w myśl 
tajnego porozumienia” w in­
dyjskiej części Kaszmiru lą­
dowały samoloty radzieckie. 
Stwierdził on, że tego rodzaju 
twierdzenia są „płodem wy­
obraźni”. W Kaszmirze nie 
ma żadnych zagranicznych 
baz lotniczych. Nie lądowały 
tam żadne samoloty rosyjskie
— z wyjątkiem tego aparatu, 
który w 1955 r. przywiózł z 
wizytą do Indii Chruszczowa 
i Bułganina.

Równocześnie premier Neh­
ru oskarżył rząd pakistański, 
że dopuszcza do utrzymywa­
nia zagranicznych baz lotni­
czych w pakistańskiej części 
Kaszmiru.
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nętrznym mających na celu za 
hamowanie zwyżki cen we

W swych pertraktacjach z 
delegatami przedsiębiorców mi 
nister Gaillard natrafia na pe­
wne trudności. Jak podkreśla 
„Humanite”, przewodniczący 
zrzeszenia przedsiębiorców fran 
cuskich Villiers oświadczył, że 
te gałęzie przemysłu, które są 
w większym stopniu uzależnia 
ne od importu, muszą też w 
większym stopniu ponosić cię­
żary wynikłe z dewaluacji fran 
ka. Wobec tego ogólne zabloko 
wanie wszystkich cen na po­
ziomie z 15 sierpnia jest nie 
dó przyjęcia dla przedsiębior­
ców. Również przewodniczący 
związku drobnych i średnich 
przedsiębiorców Gingembre wy 
raził się bardzo sceptycznie o 
możliwości utrzymania cen na 
dotychczasowym poziomie przy 
pomocy metod administracyj­
nych. Na żądanie przedstawi­
cieli zrzeszeń producentów na­
biału, rząd musiał zgodzić się 
m. in. na zwyżkę cen masła o 
około 10 proc. Także inne or­
ganizacje producentów arty­
kułów rolnych wypowiadają 
się przeciwko projektowi za­
blokowania cen i zamierzają 
wkrótce je podnieść.

Agencja France Presse stwier 
dza, że cała poranna prasa pa­
ryska z dnia 26 bm. przyjmuje 
z żywymi zastrzeżeniami po­
czynania rządu.

Minister Gaillard — pisze 
„Parisien Libere” — ma ob­
wieścić dziś wieczorem środ­
ki, za pomocą fctórych spo­
dziewa się ustabilizować ceny. 
Tymczasem jednak samo pań­
stwo daje przykład zwyżki 
cen (podniesienie ceny masła, 
wzrost taryf komunikacji pa 
ryskiej). Wszystko to nie jest 
w stanie uspokoić opinii pu­
blicznej i utrzymać cen na po­
ziomie dającym się pogodzić 
ze zdolnością nabywczą oby­
wateli.

Prawicowa „Aurora” pod­
kreśla, że społeczeństwo śle­
dzi ze zrozumiałym niepoko­
jem kontrowersje między Gail- 
lardem a jego kolegami.

Nixon
o amerykańskiej pomocy
dla zagranicy

WASZYNGTON (PAP)
Wiceprezydent USA Nixon 

oświadczył w niedzielę wieczo 
rem w audycji telewizyjnej, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych ba 
da obecnie dokładnie wszyst­
kie pozycje swego programu 
pomocy dla zagranicy w celu 
zmniejszenia, tam gdzie to 
będzie możliwe, kosztów tej 
pomocy.

Nixon powiedział jednocze­
śnie, iż ,,ogólnie biorąc, w wy­
niku amerykańskiego progra­
mu pomocy dla zagranicy, po­
zycja Stanów' Zjednoczonych 
wśród państw wolnego świata 
jest mocniejsza niż przed o- 
statnią wojną światową”.

„Moim zdaniem — oznajmił 
wiceprezydent — nie może być 
wątpliwości co do tego, iż wy­
datki, które poczyniliśmy na 
cele pomocy dla zagranicy są, 
jeśli chodzi o interes USA, wy 
datkami rówmie ważnymi, a 
poniekąd ważniejszymi od wy 
datków ną obronę poczynio­
nych u siebie w kraju”.

Ko Chi WHnh
u Worośzyłowa

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Wóroszyłow przyjął 26 bm. 
prezydenta Demokratycznej 
Republiki Wietnamu Ho Chi 
Minha, który powrócił do Mo­
skwy z Jałty.

Po raz pierwszy w Azji
zjazd Pen ■ Clairów
w Tokio

TOKIO (PAP).
Dnia 2 w-rześnia zbiera się 

tu XXIX Kongres Międzyna­
rodowy Penclubów. Dzieje się 
to po raz pierwszy wt Azji. 
Wszystkie dotychczasowe kon 
gresv tego rodzaju odbywały 
się w Europie. Kongres zgro­
madzi około 500 pisarzy ja­
pońskich i 160 zagranicznych. 
Przybędą delegaci z USA, Au­
stralii, Belgii, Boliwii, Brazy­
lii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Danii, Egiptu, Anglii, Francji, 
Niemiec, Indii, Indonezji, Ir­
landii, Włoch, Holandii, Pa­
kistanu, Polski, Szwajcarii, 
Islandii, Chin, Korei. Repre­
zentowani będą także emi­
gracyjni pisarze węgierscy.

Głównym tematem obrad 
ma być sprawa wzajemnych 
wpływów literatury Wschodu 
i Zachodu — obecnie i w przy 
szłości.

0 Hartmanie mówią pierwsi świadkowie
8 dzień procesu w Katowicach

Dziwni to świadkowie. Niemal zwisku, w dwóch różnych spra- jaśniają — zeznawali „pod presją", 
każdy — jeżeli osobiście nie był wach, w różnych okresach czasu Nawet — oskarżony Drożdż, b. na- 
„klientem" Hartmana, to jest bli- poszukiwany był przez władze śled ezelnik wydz. śledczego zeznawał 
skini krewnym „klienta" i szukał cze. W związku z tym, dwukrotnie fałszywie: dziś — nie przyznaje się 
u Hartmana „pomocy" dla swego ukrywał się — raz jeden zbiegł, do winy.
krewniaka. Ich zeznania mają sze- Adwokaci do których zwracał się 
reg wspólnych cech. W chwili, gdy o obronę, uzależniali rozpoczęcie 
nawiązywali z Hartmanem „rozmo swych czynności obrończych od 
wy“ — nie wiedzieli, iż był on dobrowolnego stawienia się Waj- 
prokuratorem, przedstawiany był dy przed prokuratorem. Wajda te­
ina, jako „radca prawny". Dlacze- go nie chciał i tłumaczy sądowi, 
go, znalazłszy się w konflikcie z że ukrywał się, gdyż „nie chciał 
prawem, nie zwrócili się bezpo- cierpieć niewinnie..." Takich wa- 
średnio do Hartmana, względnie runków nie stawiał „radca" Hart- 
do innego obrońcy, lecz uciekali man, który mu zresztą radykalnie 
się do pośrednictwa Chachłowskie pomógł i wyprowadził sprawę na 
go? Nie potrafią wyjaśnić tego w ..czyste wody". Świadek Seweryn, 
sposób logiczny. Niemal zgodnie też zasłania się niepamięcią, zapa- 
twierdzą, że właściwie... Hart man miętał jednak ważny dla oskarże­
nie wspomniał o jakimś wynagro- nia p-ko Hartmanowi „szczegół": 
dzeniu za udzielane im „porady" W mieszkaniu prywatnym* doszło 
to oni sami chcłeli go wynagro- do spotkania pomiędzy Sewerynem 
dzić za „stratę czasu" wzgl. skom- i Hartmanem, gdzie dano Sewery- 
pensować mu „wydatki..." ile da- nowi do podpisu urzędowy proto- 
wali? — przeważnie nie pamiętają, kół przesłuchania podejrzanego. W 
jak i tego — gdzie i w jakich oko- protokóle tym — Seweryn nie 
licznościach gotówka wędrowała przyznawał się do zarzucanego mu 
„z rączki do rączki". czynu. Dokąd i jakimi drogami

Świadek St. Wajda miał również protokół ten miał powędrować — 
„kłopoty". Znał wprawdzie osobi- o tym naturalnie Seweryn nie wie... 
ście adwokata Wienera i zamierzał Wokół zeznań składanych przez 
temu ostatniemu powierzyć swą świadków w dniu wczorajszym, 
obronę, lecz rola Wienera miała obracają się pytania sędziów,pro- 
byś wyłącznie „oficjalna..." Wła- kuratora, obrońców oraz pozosta- 
ściwą „obronę" — wg. metod okre- łych współoskarżonych. Hartman 
ślonych przez akt oskarżenia jako — uparcie milczy. Zachowuje swą 
przestępstwo — przejął Hartman! dotychczasową „taktykę", lecz wi- 
Nie pomogło posiłkowe pytanie za doczne jest, że uważnie śledzi prze 
dane świadkowi przez mecenasa bieg zeznań. Wprawdzie różnią sie 
Pocieja: Wajda odróżnia mćtafo- one — nieraz diametralnie — od 
rycznie pojęcia:, „obrona' oficjał- złożonych prżez tych samych 
na" i — „nieoficjalna..." świadków zeznających w śledz-

Inny świadek, o tym samym na- twie, lecz wszyscy oni — Ask wy-

W WYBORACH gubernatora pre 
fektury Fukuszima zwyciężył kan­
dydat Japońskiej Partii Socjali­
stycznej Zanechiro Sato, zdobywa­
jąc 411.393 głosy, podczas gdy na 
kandydata rządzącej partii liberał 
no - demokratycznej oddano 
403.612 głosów.

jjs i:
W TENASIE w mieście Rentler- 

son aresztowany został w niedzielę 
pewien student teologii pochodzą­
cy z Nigerii za to, że odmówił za 
jęcia miejsca w tylnej części au­
tobusu przeznaczonym dla Mu­
rzynów.

* * *
ItO MADRYTU przybył w nie­

dzielę wieczorem samolotem z 
Rzymu król Jordanii Husem.

* * *
SAMOLOT PASAŻERSKI udają­

cy się do Hawany zawrócił po 
przeleceniu 150 km, gdyż przedsta 
wiciele kubańskich linii lotniczych 
otrzymali nagle anonimowy tele­
fon twierdzący że na pokładzie sa 
molotu znajduje się bomba. Alarm 
ten okazał się jednak fałszywy. 
Policja przypuszcza, że chodziło o 
„żart”.

* * *
47-ŁETNI FRANCUZ Marcel BAr 

diaux, który w 1950 roku wyru­
szył samotnie na swoim jachcie w 
podróż dookoła świata przybył 
onegdaj do Nowego Jorku. Podróż 
wiodła z północnej Francji wzdłuż 
zachodnich wybrzeży Europy i Al 
ryki, dalej przez Atlantyk z Da- 
karu do Brazylii, stamtąd wokół 
przylądka Horn do Chile, przez po 
łudniowy pacyfik do Tahiti i No 
wej Zelandii przez Ocean Indyj­
ski z Cejlonu do Madagaskaru, 
do Afryki południowej, Porto Rico 
i wreszcie do Nowego Jorku. 
Przed powrotem do Francji ma on 
jeszcze odwiedzić Kanadę.

„Ordynarne oszustwo"
Komentarz „Żfinm.nżipao" do oświadczenia 

departamentu stanu USA w sprawie wyjazdu 
dziennikarzy amerykańskich do Ghin

PEKIN (PAP).
Jak wiadomo, departament 

stanu USA ośwadczył niedaw­
no, iż zezwala 24 dziennika­
rzom amerykańskim odwie­
dzić Chiny Ludowe. Równo­
cześnie przedstawiciel depar­
tamentu stanu USA zakomu­
nikował 25 bm., iż dziennika­
rze chińscy nie otrzymają 
zezwolenia na odwiedzenie 
Stanów Zjednoczonych.

W związku z tym dziennik 
„Żenminżipao” z 26 bm. za-
mieszczą komentarz pt. „Ordy elementów w Chinach wystę- 
narne oszustwo departamentu pujących przeciwko partii i 
stanu USA”. socjalizmowi. Ponadto — pisze

Dziennik podkreśla, iż rząd ^lennik —- departament stanu 
USA nie zmienił swego wrogie USA z góry zadecydov/ał o 
go stanowiska wobec Chin Lu- dziennikarze amerykan-
dowych. Decyzja departamen- sSy Powinni pisać z Chin. Z 
tu stanu w sprawne zezwole- oświadczenia departamentu sta 
nia pewnej grupie dziennika- nu, USA wynika, iż chodzi mu 
rzy amerykańskich na wyjazd głownie o obywateli amery-
___________________________kańskich odbywających w Chi

nach karę za popełnione prze­
stępstwa. Dziennik z zwuązku 
z tym przypomina, że władze 
USA są dokładnie poinformo­
wane o sytuacji wymienionych 
osób. Ponato dziennik zazna­
cza, że władze USA nie chcia- 
ły zezwolić rodzinom tych 
przestępców na wyjazd do 
Chin w celu odwiedzenia ich.

Departament stanu — pisze 
komentator — liczy na wy­
korzystanie wysianych kores­
pondentów jako narzędzia do 
zbierania informacji szpie­
gowskich i prowadzenia wy­
wrotowej działalności. Jego de 
cyzja nie ma nic wspólnego z 
dążeniem do nawiązania kon­
taktów między obu narodami 
i stworzenia atmosfery wza­
jemnego zrozumienia.

Dziennik podkreśla w zakoń 
czeniu, iż rząd chiński, zgodnie 
z niezmiennymi zasadami swej 
polityki, będzie w dalszym cią 
gu dążył do rozwoju kontak­
tów i dobrych stosunków mię­
dzy narodem chińskim i naro­
dem amerykańskim. Jednocze­
śnie dziennik podkreśla, iż jed 
nostronna decyzja departamen. 
tu stanu USA jest absolutnie 
nie do przyjęcia.

TAJEMNICZA. ŚMIERĆ
3V-letniego Anthony‘ego Beau 

champ znaleziono martwego 
w jego londyńskim mieszkaniu. 
Na, stoliku obok niego znajdo­
wało się pudełko środków na­
sennych w 2/3 opróżnione.

Beauchamp — fotograf, ak­
tor i producent telewizyjny był 
mężem córki Churchilla, Sary.

Na zdjęciu: Beauchamp z żo 
ną.

FOT - CAF

Kilkakrotnie pytania świadkom 
zadaje Urasiński. Ten człowiek z 
nawyku, a może pod wpływem nie 
samowitego tupetu — nie wycho­
dzi z roli b. prokuratora. Szczegól­
nie nieprzyjemnie spogląda w stro 
nę stołu prasowego... Nie on jeden 
— również i Buchta ma pretensje 
personalnie — do niżej podpisane­
go, który swymi impresjami z pro­
cesu, miał rzekomo sprawić, iż 
współwięźniowie szydzą z „gołę­
biego serca" Buchty.

Po kilkudniowym odpoczynku, 
główny oskarżony wygląda dobrze 
i podczas krótkich przerw, dopisu­
je mu apetyt. Fakt ten głośno ko­
mentowany przez grupkę publicz­
ności zebranej w korytarzu sądo­
wym sprowokował „trzy grosze" 
wtrącone przez jakiegoś krakowia­
nina: „Panie! Razem chodziliśmy 
z Hartmanem do gimnazjum han­
dlowego. To cwaniak! I jaki z nie­
go „niemjecć" Zajrzeliby mu pod 
pachę... głowę daję że nie znaleźli­
by żadnego znaku SS-mańskiego! 
Z nierpieckiego miał ledwie „do­
stateczniej. To wszystko lipa! 
Zwyczdjnyi kanciarz i wykręca się 
„polityką../"

Ten vox. populi krakowski, być 
może znajdzie swe , potwierdzenie 
w dalszym ciągu przewodu sądo­
wego.

Gustaw THEE.

do Chin powzięta została pod 
naciskiem opinii publicznej^ 
Równocześnie odmawiając wiz 
korespondentom chińskim, rząd 
USA przeciwstawia się w dal­
szym ciągu kontaktom między 
narodem chińskim a narodem 
amerykańskim.

„Żenminżipao1’ cytuje na­
stępnie wyjątki z oświadcze­
nia departamentu stanu USA, 
z którego wynika, iż wykazuje 
on. coraz większe zainteresowa 
nie działalnością prawicowych

Wstępne kroki
w kierunku rozszerzenia 
brytyjsko - chińskich 

stosunków handlowych
LONDYN (PAP)
W przyszłym miesiącu przy­

być ma do Anglii 15-osobo.va 
misja handlowa Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Członkowie 
misji mają odwiedzić najwię­
ksze ośrodki przemysłowe Wiel 
kiej Brytanii w celu omówie­
nia spraw związanych z dosta­
wą wyrobów przemysłowych 
dla Chin.

Podając te informacje Chiń- 
sko-Brytyjski Komitet Handlo 
wy zaznacza, iż sprawa wizyty 
businessmanów brytyjskich w 
Chinach ma być omówiona z 
członkami delegacji chińskiej.

Dążenie do rozszerzenia wy 
miany handlowej między 
ChRL a Wielką Brytanią — 
przypomina komitet — jest 
wynikiem decyzji rządu bry­
tyjskiego w sprawie złagodze­
nia ograniczeń handlu z Chi­
nami. Jak wiadomo, decyzję 
tę rząd brytyjski powziął 
przed kilkoma miesiącami.

Tak ie posunięcia 
sq sprzeczne 
z Kartę NZ

NOWY JORK (PAT)
Z Syrii donoszą, że członek 

parlamentarnej komisji spraw 
zagranicznych, Abdel Vahab 
Homad omawiając podróż 
przedstawiciela departamentu 
stanu Hendersona po krajach 
Bliskiego Wschodu oświadczył: 
„To, co czynią obecnie Stany 
Zjednoczone stanowi jawną in 
gerencję w sprawy wewnętrz­
ne Syrii i jest sprzeczne z 
Kartą NZ.

Syryjskie organizacje spo­
łeczne o różnych poglądach 
i kierunkach oświadczały nie­
jednokrotnie. że wystąpią w 
jednolitym frondę przeciwko 
wszystkim próbom imperiali­
stów, zmierzającym do likwi­
dacji suwerenności, wolności 
i niepodległości Syrii".



Przeczyła} fen arłykuf!

Zagubione dzieciństwo
Zaoszczędzili i 48 fon węgla

W 7 ie ma człowieka, które- 
j go by nie niepokoił 

wzrost ' przestępczości 
wśród młodzieży. Nie o tej 
wszakże sprawie chcę pisać, 
chociaż nie uda mi się na 
pewno jej nie dotknąć, bo­
wiem praca w Izbie Dziecka 
MO jest z nią. ściśle złączona. 
Samo zagadnienie przestęp­
czości jest zbyt obszerne i 
trudne, jak na moje możli­
wości, pozostawiam je bar­
dziej uczonym głowom. Pra­
gnę tylko napomknąć, że w

małej i rzadko komu znanej
Izbie Dziecka rozpoczyna się 
już trud i walka ze złem.

Zepsuły kwiat
Warunki nasze są skrom­

ne, a pracę wychowawczą u- 
trudnia przelotowy chara­
kter Izby. Dzieci przebywają 
tutaj krótko: czasem kilka­
naście dni, a czasem zaledwie 
kilka godzin. Dlatego wycho­
wawca Izby nie zbiera nigdy 
owoców swoich starań, ba, 
nie wie nawet, czy trud i tro 
ska okazana dziecku zostawi­
ła bodaj skromny ślad w pa­
mięci wychowanka. I to do­
daj e goryczy naszej pracy.

Do Izby Dziecka trafiają 
dzieci z różnych środowisk i 
miast; w większości jest to 
tzw. „młodzież wyborowa", o- 
czywiście w sensie ujemnym. 
W chwilach goryczy nazywa­
my ją „kwiatem zepsutej 
młodzieży". Są to dzieci, któ­
re wymknęły się spod wpły­
wów rodziców (albo ich w o- 
góle nie zaznały) i namiętnie 
uprawiają ucieczki z domu. 
Rzadko powoduje nimi chęć 
przygód, tak normalna w wie 
ku dziecięcym, a przeważnie 
niczym nie wytłumaczony po 
ciąg do włóczęgostwa. Czę­
stym zjawiskiem jest fakt, że 
dziecko przywłaszcza sobie 
pieniądze rodziców, rusza w 
świat i po kilku dniach włó­
częgi zostaje — brudne i za­
puszczone — przyprowadzone 
do Izby. Po pieniądzach nie 
ma już zazwyczaj śladu... Ile 
fantazji i pomysłowości wy­
kazują dzieci, aby wyjaśnić 
ucieczkę z domu — trudno u- 
wierzyć. Można by tomy całe 
spisywać o urojonych krzyw­
dach, złych macochach, sa­
dystycznych ojczymach, ży- 
jących tylko w wyobraźni 
dziecka. Po skontaktowaniu 
6ię z rodzicami wszystkie te 
łzawe historyjki w 99 wypad 
kach na sto okazują się baj­
kami.

Rodzice zachowują się róż­
nie. Najczęściej — piszę to ku 
chwale tych rozsądnych — 
dziękują serdecznie za opie­
kę nad dzieckiem, po obejrze­
niu zaś sypialń i świetlicy 
błagają: — Traktujcie ich su 
rowiej, bijcie, bo inaczej my 
nie damy rady. — Ma to za­
pewne oznaczać, że dom ro­
dziców, częstokroć biedny, 
jest mało atrakcyjny w po­
równaniu z Izbą obfitującą w 
gry towarzyskie, książki... i 
dobre pożywienie.

Za mało hiJeś...
Nie moją jest rzeczą wy­

kazać, kto ponosi tutaj winę, 
ale gdzieś chyba tkwi źródło 
zła, jako że nic na tym świę­
cie nie dzieje się bez przy­
czyny. Czegoś musieli zapom­
nieć rodzice wychowujące swo 
je dziecko, coś tam zbagate­
lizowali. uprościli, skoro po 
przybyciu do Izby czuje się 
ono w zmienionych warun­
kach żenująco dobrze i swo­
bodnie, nie tęskni za domem 
rodzinnym, nie ma wyrzutów 
sumienia, ani nie odczuwa 
żadnego wstydu wyznając, 
uciekłem z domu po raz szó­
sty i ukradłem mamie 500 zł.

Jakże przykro musiało być 
panu Z. z Chorzowa, kiedy

Społeczeństwo nie bardzo wie, co to jest Izba Dziecka 
MO. Mieści się ona przy ul. Litewskiej w Poznaniu. Przy­
znam się, że sama, dopóki nie przyjęłam tam funkcji wy­
chowawcy — niewiele o niej wiedziałam. Dla tych zatem, 
którzy posiadają dzieci oraz dla tych, którzy się nimi in­
teresują — piszę ten skromny artykuł.

odbierając swego ukochane­
go 15-letniego jedynaka u- 
słyszał: — Chcę iść do Za­
kładu Wychowawczego, może 
tam wyrosnę na uczciwego 
człowieka!

Ojciec wykrzyknął wtedy z
rozpaczą:

— A w domu nie możesz?
Czy ja cię kiedykolwiek bi­
łem?

Syn odpowiedział zimno:
— Za mało biłeś.
Rozmowę tę przytaczam 

prawie dosłownie. Podobne 
słyszy się, niestety, często; 
przykro patrzeć na nieczu- 
łość dzieci i rozpacz rodzi­
ców. Wychowawcę Izby ogar­
nia wtedy niewiara w dobroć 
i uczciwość młodzieży, a tak 
być nie powinno. A jakiż o- 
bywatel wyrośnie z młodego 
chłopca czy dziewczyny, któ­
rzy począwszy od 10 roku ży­
cia robią wszystko, aby zer­
wać więź z rodziną, naduży­
wają dobroci i wyrozumiało­
ści rodziców7, pogwałcają bez 
skrupułów nietykalność cu­
dzej własności, a zatrzymani 
w izbie oświadczają z zaska­
kującym cynizmem:

— Co mi zrobicie? Nie je­
stem pełnoletni!

Tak, każdy taki niepełno­
letni obywatel zna na wylot 
swoje prawa, natomiast pra­
wie żaden nie ma zielonego 
pojęcia o obowiązkach, 
jakie na niego nakłada przy­
należność do rodziny i społe­
czeństwa. I znowu nasuwa 
się pytanie: kto powinien u- 
dzielić dziecku pierwszej lek­
cji o wymienionych obowiąz­
kach?

Czy tylko szkoła?
Od szkoły niemal wyłącz­

nie spodziewają się rodzice 
wyręki. Coż powiedzieć o 
8-letn.im Zenonie Ł. z Nysy 
Kłodzkiej, który w ciągu

Harcerze strażakami

Pierwsza próba „ogniowa". Oddział gdańskich zuchów — 
strażaków otrzymał zadanie zlokalizowania ognia na 

dziedzińca.
CAF — fot. Kosycarz

dwóch lat zdążył dokonać 
niezliczonych ucieczek z do­
mu i drobnych kradzieży na 
szkodę rodziców i sąsiadów, a 
jest jedynym dzieckiem do­
brze sytuowanych rodziców. 
Czyż można przyjąć za słu­
szne i wystarczające uspra­
wiedliwienie ojca utyskujące­
go:

— To już taka „wylęga". 
Nie wiem skąd mu się to bie- 
rze.

Ogół rodziców zrzuca odpo­
wiedzialność za czyny dziec­
ka na trudne warunki byto­
we i na szkołę. „Za łagodnie 
ich traktujecie — pomstują 
— nas nauczyciel linią po 
palcach bił...“. Nie wiem, czy 
kij jest tu jedynym środ­
kiem. Wiem, że nadużywanie 
go prowadzi najczęściej do 
zabicia ambicji w dziecku. 
Jeśli nie będzie czyniło źle, 
bo tylko z lęku przed biciem, 
a nie z przeświadczenia, że 
zły czyn jest czymś niewła­
ściwym. A. trudne warunki 
bytowe? Pewnie, pracujący 
rodzice nie zawsze mają 
czas interesować się dziec­
kiem, ale przecież i daw­
niej były biedne i wielo­
dzietne rodziny, a dzieci wy­
rastały na wartościowych 
łudzi. Może dlatego, że wtedy 
nie było jeszcze w modzie o- 
glądanie się na cudzą pomoc.

Nie oznacza to, abym le­
kceważyła fakt, że kobieta

pracująca zawodowo z tru­
dem może podołać wielora­
kim obowiązkom, przerasta­
jącym niejednokrotnie jej siły 
fizyczne, nie mówiąc już o dys 
pozycjach wychowawczych, 
o których niestety mało ma­
tek ma pojęcie. Ale powołam 
się tutaj na pracownicę Izby, 
która w roku 1936 została 
wdową z czwórką dzieci i wy 
chowała je o własnych siłach,

dając im wykształcenie i za­
wód. Osoba ta, ile razy sły­
szy matki zasłaniające się 
pracą zawodową, nie wytrzy­
muje i woła:

— Ja czworo wychowałam, 
a wtedy nie znano domów 
dziecka, żłobków, przedszko­
li!

Od półanalfabety
do „erudyiy“

Już w szkole spotkałam się 
z faktem, że ogół ludzi utoż­
samia wychowanie z tresurą, 
lub stałym dozorem, podczas 
kiedy polega ono na dyskret­
nym a rozumnym kierowaniu 
dzieckiem, na budzeniu świa 
domości zła i dobra i na do­
brym przykładzie. Przecież i 
nauczyciel nie ma czasu na 
codzienne skrupulatne kon­
trolowanie wszystkich zeszy­
tów, wszystkich książek i 
wszystkich zadań swoich 
licznych uczniów, a mimo to, 
potrafi wyegzekwować syste­
matyczne odrabianie lekcji. 
Często nauczyciel posiadają­
cy „na głowie" kilkudziesię­
ciu uczniów odkrywa przed 
rodzicami zdumiewający 
fakt, że mają zdolnego i am­
bitnego syna, podczas gdy 
oni posiadając ich zaledwie 
troje czy dwoje nawet o tym 
nie wiedzą. Bywa i odwrot­
nie: nauczyciel informujący 
o złym zachowaniu dziecka 
spotyka się z jędrną odpra­
wą:

— Ciekawe, w domu spra­
wuje się dobrze.

Utarło się u nas mniema­
nie, że uczyć w szkole nor­
malnej — to fraszka, w szko­
le specjalnej — bajka, ale u- 
czyć w Izbie Dziecka to do­
piero pełny trud pracy wy­
chowawczej. Bo proszę sobie 
wyobrazić, za stołem lekcyj­
nym siedzi sobie np. około 
dziesięcioro dzieci mieszanej 
płci i mieszanego wieku. Je­
den ma 16 lat, ale do szkoły 
chodził „przed laty", więc zdą 
żył już zapomnieć, drugi ma 
14 łat, ale że systematycznie 
wagarował — pisanie idzie 
mu ciężko, jak po grudzie; 
trzeci — z powodu młodego 
jeszcze wieku nie zaczął liter 

stawiać, aż nagle rodzynek 
— uczeń IX klasy liceum o- 
gółnokształcącego, który czu­
je się w tym bigosie Wykształ 
ceń. jak erudyta, o czym daje
znać ziewaniem.

Często taki „erudyta", 
chcąc zaimponować pozosta­
łym wychowankom, domaga

fCiąg dalszy na str. i)

Odnalazła syna 
w albumie przestępców

GO-letnla wdowa z okolic Poten- 
zy (południowe Wiochy) — Rosa- 
ria Lowizo, od 10 lat poszukiwała 
bezskutecznie syna, o którym nie 
miała żadnej wiadomości. W ostat­
nich dniach wdowa ■wybrała się z 
pielgrzymką do Lourdes, aby mo­
dlić się o odnalezienie syna. W 
drodze do Lourdes zatrzymała się 
w Turynie, gdzie podczas robienia 
zakupów skradziono jej torebkę ze 
wszystkimi pieniędzmi, jakie posia 
dała. W komisariacie policji przed 
stawiono jej album, zawierający 
zdjęcia przestępców kryminalnych 
— aby rozpoznała wśród nich czło­
wieka, który ukradł jej pieniądze. 
Przerzucając kartki albumu, wdo­
wa nagle zemdlała. Jedna z foto­
grafii była wizerunkiem jej syna. 
Jak się okazało, był on znanym w 
Turynie i okolicach oszustem i zło 
dziejem kieszonkowym.

W ten sposób wdowa otrzymała 
pierwszą, po dziesięciu latach, wia 
domość o zaginionym synu. Miej­
sca jeso gbecnego pobytu policja 
nie zna. (PAP)

Drucja wojna światowa

Bohaterowie - operacie - kulisy
Nakładem Wydawnictwa Mini­

sterstwa Obrony Narodowej ukaza 
ły się w sprzedaży w kioskach „Ru 
chu" pierwsze tomiki cyklu „Dru 
ga wojna światowa".

Cykl ten ukazuje dramatyczne 
wydarzenia największych zmagań 
wojennych w historii ; przełomo­
we, nieznane momenty walk, czuj­
nie strzeżone tajemnice pól bitew 
nych, dyplomatycznych gabinetów, 
głównych sztabów i central wy­
wiadu. Wyszły już 2 tomiki niniej 
szego cyklu w cenie po 5,— zł za 
egzemplarz:

Bohdan A ret — „Włełkl dzień 
dywizjonu 3C3", przedstawiający 
dzieje wojenne nieugiętego zespo­

Parowozownia, Polskich Kolei Państwowych w Jeleniej 
Górze przoduje w Dyrekcji Wrocławskiej. Co roku za­
łogi parowozów oszczędzają tysiące ton węgla. If pier­
wszym półroczu 1957 roku zaoszczędzono go ogółem 

2.780 ton.
Na zdjęciu: maszynista Feliks Madej i pomocnik Zy­
gmunt Duch na parowozie Tr-ti zaoszczędzili w I półro­

czu hr. lód ton węgla.
CAF — fot. Dats

Przed szczytem
Polskie Koleje Państwowe są zrealizować, jeśli poza tym po- 

już O krok od szczytowego w trafi podnieść dyscyplinę prą­
ci ągu roku nasilenia pracy — cy — można liczyć, że koleje 
czyli od jesienmych przewozów, staną do jesiennego szczytu 
Na kolejowe rampy ruszyły dobrze przygotowane.
pierwsze transporty zbóż, 
wkrótce ruszą dostawy ziem­
niaków do gorzelni, buraków 
do cukrowni, innych ziemio-
płodów do roszarni, browarów rad z klientami w pierwszych 
i całego przemysłu rolno-sipo- . ■ , . .
żywczego.‘kolej uruchomi wszel °™a«h września. V ydaje Się to 
kie posiadane rezerwy taboru, nieco późno, zwłaszcza gdy saę
sprzętu i ludzi, a i to nie wia­
domo, czy wystarczy7.

Ponieważ koleje ujawniły' 
swoją słabość już w pierwszej 
połowie roku, kiedy spoio było 
zakłóceń w regularności prze­
biegu pociągów i kiedy nastą­
pił ogólny spadek dyscypliny 
pracy na kolejach — tym bar­
dziej potrzeba w tym roku pie­
czołowitości w przygotowaniu i 
przeprowadzeniu przewozów.

Pieczołowitość jest godna po­
lecenia zarówno kolejom, jak 
i ich klientom.

Jeśli chodzi o kolej — przy­
gotowania są w pełnym toku.
Bierze się pod uwagę, że prze­
wozy będą w tym roku większe towe~dla siebie, 
niż w latach poprzednich i czy­
ni się wszystko, by zadaniom Przeważnie zapomina się o 
sprostać. Poszczególne stacje tym, że przecież to samo przed- 
; oddziały przewozów będą z so- siębiorstwo raz jest odbiorcą, 
ba w bezustannym kontakcie , . ,
bezpośrednim lub pośrednim na a raz dostawc^’ W jednym wy- 
specjalnie zwoływanych nara- pad ku samo sprawi kłopoty in­
dach roboczych. Klientom za- nym przedsiębiorstwom, w in- 
bezpieczono dostateczną ilość nym zaś tamte się rewanżują, 
pomocniczego sprzętu ladunko- . , ,
wego. jak krat i zastaw zbożo- A spocone dostawy surowców 
wych, które jednak powinny powodują postoje maszyn w 
być należycie chronione i w ter fabrykach i poważne straty w 
minie zwracane. produkcji. Łańcuch

Dla sprawnego przewozu ła- gospodarczych jest 
dunków przewidziano dodatko- tj|Ugj 
we pociągi kampanijne. Także
dla robotników dojeżdżających Dlatego wcale nie jest za 
do pracy w cukrowniach prze- wcześnie już dziś przypomnieć 
widziano dodatkowe pociąg: klientom kolei o konieczności
osobowe.

Czas pracy stacji przedłużo­
no do godz. 22. Place i rampy
kolejowe otrzymają właściwe t t
oświetlenie Przeprowadza się lodowywania przesyłek kolejo- 
legahzację tych wag, które te-
go wymagają. Stosownie do
potrzeb, zwiększona zostanie Warto też chyba przypom- 
obsluga bocznic i punktów ła- nieć o wysuniętym niedawno 
aunkowych. Do akcji ruszy pUj>iiCz.nie projekcie, bv przed- 
takze większa ilość parowozow

Takie zamierzenia ma poz­
nańska DOKP. Jeśli zdoła je

łu myśliwskich asów, którzy sła­
wę zdobyli czynem;

Marek Dunin-Wąsowicz — „Za­
mach na Kutscherę", jest to opis 
akcji bojowej, która zasłynęła na 
cały świat.

W przygotowaniu następne tytu­
ły, m. in. ukażą się:

„Lotnicy Śmierci" — dramatycz­
na opowieść o japońskich pilotach- 
samobójcach i icb operacjach;

„Zagłada Pearl Harbour" — 
szczegóły napaści Japończyków' na 
amerykańską bazę floty wojennej;

„Tajemnica łuku kurskiego" — 
nieznane szczegóły jednej z naj­
większych operacji ubiegłej wojny 
itp- J. A.

A jak przygotowują się kli­
enci?

DOKP ma zamiar odbyć na-

weźmie pod uwagę lekkomyśl­
ny dosyć stosunek przedsię­
biorstw do sprawy pełnego wy­
korzystania wagonów. Klienci 
beztrosko płacą postojowe za 
nadmierne przetrzymanie wa­
gonów, nie wnikając na ogół 
głębiej w skutki, jakie tego ro­
dzaju postępowanie przynosi.

Kolej dysponuje bardzo 
szczupłą rezerwą wagonów, a 
w szczególnie „gorących" 
dniach zdarza się, że rezerwy 
w ogóle nie ma. Wówczas prze­
trzymanie wagonów sprawia, 
że inni klienci bezskutecznie 
dobijają się o środki transpor-

powiązań
przecież

przygotowania u siebie tzw. 
frontu wyładunkowego, zapew­
nienia odpowiedniej ilości sprzę 
tu transportowego i ludzi do 
sprawnego rozładowywania i za

siębiorstwa wchodziły między 
sobą w kontakty i wypożycza­
ły sobie nawzajem samochody, 
ciągniki i przyczepy oraz inne 
środki transportu, które prze­
cież często nie są w ciągu całe­
go dnu a bez przerwy wykorzy­
stywane i w ten sposób szyb­
ciej zwalniały tabor kolej owy 
dla ponownego załadunku.

Najważniejsze przy tym jest 
patrzeć na sprawę wykorzysta- 
nia wagonów z myślą o kon­
sekwencjach, jakie gospodarce 
narodowej przynoszą opóźnione 
doistawy surowców. Konsekwen 
cje te są często wprost zabój­
cze.

M. S.
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Reprezentantki Chin podczas meczu na boisku AZS do­
konały losoteania w Poznańskiej Grze Liczbowej „Ko­
ziołki". Komu przyniosły {22—26—50—51—63) egzotycz­

ne siatkarki upragnione 'wygrane? (p)
Fot.: K. Przychodzki

Mimo porażki
■— awans

Bardzo krótko cieszyliśmy się 
realnymi możliwościami awan­
su „Zielonych*4 do piłkarskiej 
ekstraklasy. Mimo, że porażka 
w Wałbrzychu — 1:2 (1:1) 
nie przesądza jeszcze całkowi­
cie o utracie tych szans, to 
jednak patrząc trzeźwo muśl­
iny stwierdzić, że po niedziel­
nym meczu upragniony awans 
wydatnie się od nas oddalił tym 
bardziej, że utracono punkty 
tam, gdzie na ogół liczono się 
z ich zdobyciem, ciężkie zaś 
mecze, z drużynami prowadzą­
cymi w tabeli czekają dopiero 
poznaniaków. Nie znaczy to, że 
należy na przyszłość zespołu 
patrzeć przez czarne okulary, 
alt w każdym razie wygrać z 
przodownikami tabeli, lub też 
ze znajdującymi się w dobrej 
formie zespołami Chrobrego i 
Pomorzanina będzie bardzo 
trudno, gdyż, po meczu z Bzurą 
daje się zauważyć w zespole 
Warty pewna obniżka formy. 
Jeżeli kryzys nie zostanie za- 
hamowa../ to może przynieść 
on spaoek do środka tabeli.

Przejdóny jednak do omó­
wienia wałbrzyskiego spotka­
nia.

Pierwsze minuty upłynęły na 
nerwowej i badawczej grze. Obie 
drużyny przeprowadzają wiele ak­
cji ofensywnych, którym brakowa 
ło, niestety, wykończenia celnego 
strzału.

Wszystkie usiłowania warcia- 
rzy w tym kierunku przynosiły 
efekt w postaci anemicznych 
„kopnięć”, bądź też silnych strza­
łów przechodzących wysoko ponad 
poprzeczką. (Łuczak w 7 min.). W 
tym okresie gry zarysowuje się

Zagubione dzieciństwo
(Dokończenie ze str. S)

się zadania np. z algebry, a 
otrzymawszy je, rej teruje wy 
jaśniając, że „tego jeszcze w 
szkole nie przerabiali**. Za­
interesować tę skomplikow’a- 
ną gromadkę bez użycia nie­
pedagogicznych środków — 
oto dopiero sukces. Do zajęć 
lekcyjnych i tzw. cichych na­
leży czytanie książek, zespo­
łowo lub indywidualnie. Izba 
może się pochwalić bibliote­
ką, liczącą około 300 dobrych 
książek. Lecz chwile wypoży­
czania ich to dla wychowaw­
ców kopalnia grozy i zarazem 
wesołości. Np. podchodzi dry­
blas, któremu już całkiem wy 
raźnie wąs się sypie i oświad 
cza, że chciałby „coś z duży­
mi literami i obrazkami**. 
Treść obojętna. Ważne są 
obrazki i kształt liter. Potem, 
jakby dla kontrastu, mały mi 
krus domaga się „Jak harto­
wała się stal**. I na nic zda 
się naleganie, aby zajrzeli w 
katalog, wybrali coś odpo­
wiedniego — twardo stoją 
przy swoich żądaniach.

Oazy wrogości i tępoty
Brzmi to jak żart, ale to 

prawda. Zdarzają się także 
dzieci o pewnym smaku i za­
miłowaniu do literatury mło­
dzieżowej. Takiego poznasz 
po zdecydowaniu, z jakim bie 
rze książkę. Mało atrakcyjny
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możliwy
lekka przewaga gospodarzy, któ­
rzy częściej goszczą przy piłce i 
ataki ich są niebezpieczniejsze. Po 
przeboju ich prawoskrzydłowego 
— Pulikowskiego Górnik omal nie 
zdobywa prowadzenia. Na szczęś­
cie strzał napastnika wałbrzyskie­
go przechodzi obok wybiegającego 
Konieczki, na aut. Trzy minuty 
później warciarze zdobywają pier 
wszą bramkę. Nieoczekiwanym 
strzelcem jej jest... Żakowski — o- 
brońca gospodarzy. Po rzucie roż­
nym piłkę przejął Łuczak, który 
ostro strzelił na bramkę, piłka o- 
tarła się o Żakowskiego i wpadłą 
do siatki myląc bramkarza Gór­
nika Niecałą minutę później go­
spodarze wyrównają. Po wątpli­
wym przewinieniu Łuczaka, sędzia 
Dudek dyktuje wolny’ w stronę 
naszej bramki, piłkę przejmuje na 
głowę Wieczorek i przenosi ją nad 
zbyt późno interweniującym Ko­
nieczką do siatki warciarzy. Utra­
ta bramki załamuje poznaniaków, 
którzy zostają zepchnięci do defen 
sywy.

Po przerwie przez dłuższy czas 
gra równorzędna, lecz w 20 min. 
gry pada druga bramka dla gospo 
darzy strzelona przez Pulikowskie 
go, który znajdował się wyraźnie 
na pozycji spalonej (sygnalizowa­
nej zresztą przez sędziego boczne­
go). Po utracie drugiej bramki 
mimo początkowych ataków war­
ciarze zostają przez zachęconych 
powodzeniem Górników zmuszeni 
do obrony własnej bramki.

W zespole poznaniaków najle­
piej zagrała defensywa, a szczegół 
nie pracowity Godek. U gospoda­
rzy groźni strzelcy Pulikowski i 
Wieczorek.

WŁ. OFIERSKI

tytuł go nie zniechęca. Pyta 
„co w niej piszą** i otrzyma­
wszy odpowiedź — decyduje 
się. Potem na dwie godziny 
przepada gdzieś na Alasce, 
czy Madagaskarze i świat 
przestaje dla niego istnieć. 
Takie dziecko jest zazwyczaj 
prawą ręką wychowawcy. Po­
trafi w sobie tylko znany spo 
sób zareklamować przeczyta­
ną książkę, tak że nawet naj 
bardziej ospały wychowanek 
podejdzie, aby chociaż obej­
rzeć okładkę.

Najgorzej bywa wtedy, kiedy 
chłopiec niczego nie żąda. 
Wbije łokcie w stół i uparcie 
podtrzymuje, że edukację 
swoją uważa dawno za skoń­
czoną, że wszystko już wie i 
nic go nie interesuje. Posta­
wa, wygląd i zachowanie 
chłopca wyraźnie potwier­
dzają te słowa. Wychowaw­
com opadają wtedy ręce. 
Chłopiec siedzi nieruchomy, 
jak skała — przerażająca 
oaza wrogości i tępoty. Oży­
wia się tylko wtedy, jeżeli w 
sali zaczyna się coś dziać. 
Dziać — to znaczy, że któreś 
tam dziecko wznieciło rwetes 
o jakiś drobiazg.

Bo trzeba wiedzieć, że wy­
chowankowie Izby nie mają 
zwyczaju załatwiać porachun 
ków cicho i taktownie. Dzieci 
te tak nawykły do ostrego, 
podniesionego tonu, do nie­
wybrednych słów, że mają je 

’ zawsze na końcu języka. Naj- 
i gorsze jest to, że nie widzą w

Czytelnicy piszą:

Czy Polska drepcze w miejscu?
Parę dni temu odwiedził redakcję nasz stały czytelnik, inż. 

J. Zielewiez, W rozmowie — oświadczył, iż niedawno temu, 
z racji przygotowywania się przez jego córkę do egzaminu, 
chcąc nie chcąc — zmuszony był zapoznać się nieco z najno­
wszą geografią gospodarczą kraju ojczystego. Inż. Z. oświad­
czył, że w pewnym stopniu sam był zaskoczony tym, co wła­
ściwie jedynie sobie na nowo przypomniał, odświeżając w 
pamięci wydarzenia z minionych dwunastu lat. — Zbyt wiele 
spraw widzi się u nas czarno — stwierdził inż. Z., a-/pot,em 
zaproponował, że napisze parę słów na ten temat do naszej 
gazety. Nie pozostało nam nic innego, jak tylko zachęcić 
Czytelnika do zrealizowania obietnicy. Ale oddajmy głos,
a raczej ustąpmy miejsca,

Tak się jakoś utarło, że czarne 
plamy zaciemniają nasze jasne 
osiągnięcia. Sądzę, że jest ich du­
żo, niesłusznie zakrywamy je cie­
niem niewiedzy. Weżmy np rol­
nictwo — zdaje się na pierwszy 
rzut oka — marazm, bo przecież 
importujemy zboże.

A czyśfny tak prędko zapom­
nieli rok 1945 i zmagania dwóch 
kolosów, którzy na naszych tere­
nach toczyli bój śmiertelny’? Czy 
nie pamiętamy’ o tym, że krowa, 
koń, Świnia, kura, czy inna gęś — 
stała się rzadkością, że ocalałe 
resztki, podobnie jak w arce Noe­
go, po latach wojny ni usiały stop­
niowo się rozplenić, że na krowę 
i konia trzeba od urodzenia cze­
kać trzy lata i że trzy razy cztery 
to jest dwanaście — to akurat tyle 
lat, ile nas dzieli od zakończenia 
wojny’ i że to zaledwie trzykrotnie 
wzrósł nasz inwentarz od roku 
1945 ? Więc ta odrobina uratowa­
nego, chowanego w sąsiekach, w 
jarach, w dołach, pod podłogą — 
ta odrobina daje nam obecnie 
zaspokojenie potrzeb, ale nic dzi­
wnego, że brakujący przez tyle 
lat obornik nie może wyrównać 
strat, jakie poniosły gleby nasze­
go kraju.

Może niejeden powiedzieć — do 
brze, ale czy nielepiej było wkła­
dać inwestycje w rolnictwo, w za­
kup inwentarza niż w budowę 
przemysłu? Aby na to pytanie 
móc ze spokojnym sumieniem od­
powiedzieć, przyjrzyjmy się naj­
pierw temu, cośmy potrafili stwo­
rzyć nowego w przemyśle i czy 
przypadkiem nie bagatelizujemy 
naszych osiągnięć, czy to bagateli 
zowanie nie jest przypadkiem na­
szą wadą narodową.

Sięgamy wzrokiem wzdłuż War­
ty w górę rzeki i jeszcze dalej, na 
południe, wzdłuż Wisły’ — do na­
szych górskich stron. Od czasu 
wojny dużo się zmieniło. Powsta- 
je olbrzymi zbiornik wody w Go­
czałkowicach, sztuczne jezioro ma 
32 km kw., a kompleks wodny za­
bezpiecza przed zalewami Wisły, 
zapewnia Śląskowi niezbędną ilość 
wody. Zapory wodne w Rożnowie 
i Porąbce, to dowody naszej pol­
skiej pracy; za Goczałkowice też 
nie potrzebujemy się wstydzić. 
Skawińska elektrownia pod Kra­
kowem rozświetla całą mnogość 
okien chłopskich; elektrownia Ja­
worzno II, dwukrotnie większa, 
niż przedwojenna w Łaziskach na 
Śląsku; żerańska elektrociepło­
wnia, zaoszczędzająca 200.000 ton 
węgla rocznie — ogrzewa wodą 99 
tysięcy izb i daje prąd na cały 
okręg warszawski.

Nowa elektrownia Miechowice, 
wspólnie z wymienionymi olbrzy­
mami — tworzą podwaliny dla roz 
woju nie tylko przemysłu, ale i 
rolnictwa, bo tworzą siatkę żył i 
arterii. Prąd, światło — te dwa

tym nic złego. Obowiązek spo 
kojnego mówienia uważają 
za jedną z osobliwości Izby. 
Rekordy biją — piszę to ku 
chwale rodzinnego grodu, 
dzieci Poznania. Bo i tych

jest niemało. Do nabytej, czy 
wrodzonej tępoty i ordynar­
ności dochodzi jeszcze tak 
zwany szlif wielkomiejski, 
który w praktyce przejawia 
się w spotęgowanej dosadno - 
ści słów i zdumiewającej bez­
czelności.

Wspólne cechy
Dzieci Poznania nie trafia­

ją do Izby jako uciekinierzy 
z domu. One już przeszły ten 
etap. Obecnie trudnią się nie 
legalnym, a pełnym emocji 
zdobywaniem środków na mi 
łe sobie rozrywki. Czy mają

samemu inżynierowi z.

elementy, przy których młode po­
kolenie rolnieze ma wszelkie per­
spektywy pozostania na wsiach, 
ułatwienia sobie życia, zaprzesta­
nia ucieczki do miast! Sądzę, że 
słusznie postąpił rząd, wykłada­
jąc tak wielkie sumy na elektry­
fikację kraju.

Za elektrowniami poszły inwe­
stycje w budowę kolei elektrycz­
nej: Warszawa — Śląsk oraz nowe 
linie kolei elektrycznych łączących 
Trójmiasto w jeden kompleks.

Równocześnie szła rozbudowa 
Stoczni Gdańskiej, która może się 
poszczycić, spuszczeniem na wodę 
znacznych statków: jak „Bałtyk”, 
„Nowotko”, „Okrzeja”, „Trau­
gutt”, „Narwik”, „Gen. Bem”, 
„Białystok”, „Słowacki”, „Curie- 
Skłodowska” — statków, które od 
czasu króla Władysława po raz 
drugi rozpinają nad morzami 
świata polską flagę. To już nie 
sam „Batory”, to rosnąca polska 
flota handlowa — bezsprzeczny 
sukces, osiągnięcie powojenne.

Do budowy statków i nowocze­
snych budowli są niezbędne: stal 
i Cement. Powsta.ią stalownie o za­
sięgu europejskim — jak Nowa 
Huta. Za jednym pociągnięciem 
gigant ten podnosi produkcję stali 
w Polsce o 100 proc.: Za nią bu­
dujemy Hutę w Częstochowie, Hu­
tę Skawińską, Warszawską — sło­
wem „stajemj’ na stali” w prze-* 
świadczeniu, że bez niej żadne 
nowoczesne państwo nie może 
egzystować.

Przemysł cementowy wzrasta 
przez wybudowanie w Lubelskiem 
w Rejowcu — olbrzyma o najwię­
kszej produkcji; rola tej fabryki 
daje nam podstawy do rozbudo­
wy produkcji sztucznych two­
rzyw, idziemy więc z postępem, bo 
mamy własny cement w ilości 2 
razy większej niż przed wojną.

Na polu chemicznym robimy 
milowe kroki. Przemysł ten — po 
wojnie w stanie embrionalnym — 
osiąga z roku na rok coraz wię­
ksze efekty. Powstaje fabryka 
kwasu siarkowego w Wizowle, 
podstawowego elementu do pro­
dukcji nawozów sztucznych. Za 
nim postępuje budowa zakładów 
nawozów sztucznych w Tarnowie, 
w Kędzierzynie, następnie rozbu­
dowa działu superfosfatu -granulo­
wanego w Szczecinie, oddziału ter 
raofosfatu przy Poznańskich Za­
kładach Nawozów Fosforowych w 
Luboniu. Słowem — nawozy sztucz 
ne i podstawowe elementy do pro­
dukcji chemikaliów posiadamy 
dzięki pracy powojennej.

Brak sztucznych tworzyw nasu­
wa konieczność tworzenia tego 
cennego działu. Powstała fabryka 
włókna syntetycznego w Gorzo­
wie.

Nowocześnie zbudowane zakła­
dy sodowe w Janikowńe dają pod­

rodziców? A jakże, mają. Czę 
sto matkę i ojca, a często na 
wet dobre warunki material­
ne. Czy rodzice się nimi in­
teresują? Nie ■wiem. Sądząc 
po wynikach — nie, a wnio­
skując z wypowiedzi — mieli 
ten zamiar. Cóż bowiem są­
dzić o ojcu Romka F., urzęd­
niku instytucji państwowej, 
który nie okazał synowi wła­
ściwego zainteresowania, aż 
dopiero Romek ograbił kilka 
kiosków? Jakże żałośnie 
brzmi wtedy biadanie ojca, 
że syn jego miał złych kole­
gów, bo — po pierwsze, ci 
„źli koledzy** też mieli rodzi­
ców zobowiązanych do opieki 
nad nimi, a po drugie — ka­
rierę przestępcy rozpoczął Ro 
mek na pewno nie od kio­
sków, a może od podbierania 
pieniędzy własnym rodzicom.

A co powiedzieć o ojcu Jan 
ka i Czesława M., który z po- 
dziwu godną obojętnością 
przygląda się jak jego dora­
stający synowie włóczą się 
beztrosko po ulicy, całymi 
dniami pozostają bez kon­
kretnego zajęcia, piją wódkę 
i urządzają publiczne awan­
tury? Chyba nie będzie twier 
dził, że synowie czynili to od 
urodzenia.

Brak elementarny cli zasad 
ludzkiego zachowania, brak 
jakiegokolwiek pojęcia o ety­
ce, o współżyciu i obowiąz­
kach, jakie ma człowiek wo­
bec siebie — to niestety, 
wspólne cechy niemal wszy­
stkich dzieci przebywających 
w Izbie, niezależnie od środo­
wiska z jakiego pochodzą.

walinę dla przemysłu farmaceu­
tycznego i wszelkich pokrewnych. 
Za nią idzie budowa chlorowni w 
Dworach k. Oświęcimia.

Stajemy w konkurencji świato­
wej, tworząc po wojnie takie fa­
bryki jak: Andrychowska Fabry­
ka Maszyn Włókienniczych, Lubu­
ska Fabryka Zgrzebłarek, „Befa- 
ma” bielska, Łódzka Fabryka Ma­
szyn Włókienniczych, Kombinat 
Włókienniczy w Fastach, Przę­
dzalnia w Rudzie Pabianickiej, 
słowem tworzymy przemysł godny 
tradycji Łodzi i Bielska — idzie­
my zdobywać rynki zagraniczne, 
o czym mogą świadczyć ostatnie 
Międzynarodowe Targi Poznań­
skie.

Zdając sobie sprawę, że Polska 
powojenna leżała pół martwa bez 
przemysłu samochodowego — rząd 
postanowił zacząć od podstaw’. Zbu 
dówaliśmy Fabrykę Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, ciężaro­
wych samochodów w Lublinie i 
Starachowicach — stajemy się nie­
zależni od zagranicy na tym od­
cinku.

W celu wyzyskania naszych rol­
niczych bogactw tworzymy Za­
kłady Garbarskie w Lublinie, a 
potem kombinat obuwniczy w No 
wym Targu. Ludność wschodnich 
i południowych województw znaj­
duje pracę.

Za produkcją stali podążają 
przemysły metalowe — „Pomet”, 
„Pafawag” we Wrocławiu o za­
sięgu b. szerokim, Fabryka Paro­
wozów i Wagonów HCP w Poz­
naniu rozbudowują swoją produk­
cję na równi z Zakładami Zielo­
nogórskimi.

Rolniczy przemysł idzie naprzód 
— najpierw rozbudowuje się 
grudziądzka „Unia”, a następnie 
rodzi się Staro!ęcka Fabryka Ma­
szyn Żniwnych ze swoimi dużymi 
możliwościami eksportu. Nowa fa­
bryka w Płocku nastawia się na 
produkcję kombajnów z przezna­
czeniem na eksport. Z roku na 
rok rozbudowujący się prze­
mysł szuka nowych gałęzi leżą­
cych na ugorze, a więc Fabryka 
Suchego Lodu w Lublinie, Wy­
twórnia Aparatów Fotograficz­
nych w Warszawie, Fabryka Ma­
szyn do Szycia w Przemyślu — 
słowem powoli, metodycznie obsa­
dzamy polskimi rękoma te odcin­
ki pracy, które kiedyś leżały odło 
giem.

Niech o tym wiedzą i ci, którzy 
sądzą, że Polska drepcze w miej­
scu — niech im się ©czy otworzą 
na nasz powojenny dorobek.

Inż. Jan ZIELEWICZ 
Poznań

M. Nowakowski
w Rzymie

Znany bas-baryton londyń­
skiej Garden Oper Marian No­
wakowski udaje się w tych 
dniacn do Rzymu na kilka 
koncertów’ prźed publicznością 
włoską. Jest to wyróżnienie du­
żej miary. Marian Nowakow­
ski pochodzi z Poznania i od 
szeregu lat śpiewa już w Lon­
dynie. Artysta ma zamiar 
przyjechać w przyszłym roku 
prawdopodobnie do kraju na 
kilka występów.

Nie znaczy to, że zachowu­
ją się u nas nieprzyzwoicie, 
że urządzają awantury. Nie 
pozwala na to sam charakter 
Izby. Jednakże poczynione 
dyskretne obserwacje i prze­
prowadzane często niekrępu- 
jące rozmowy na ogólnę te­
maty, pozwoliły nam na wy­
snucie tych żałosnych alar­
mujących wniosków.

Wypada mi jeszcze nad­
mienić, że dziećmi tymi nie 
zajmują się przygodni oby­
watele, ale pedagodzy z wy­
kształcenia i z zamiłowrania, 
którzy mieli już okazję pra­
cowania z młodzieżą i któ 
rym nie można zarzucić obo 
jętności wobec losu młodzie­
ży.

Obawiam, się, że nie napisa­
łam tak, jak zamierzałam. Wy 
pad/o bardziej ostro. Opuści­
łam też dużo faktów z dziedzi­
ny informacji, co mogłoby być 
bardzo cieka we. Poniosła mnie. 
Nie chodzi o nerw literacki, do 
którego nie roszczę sobie żad­
nych pretensji, ale zwyczajny, 
ludzki ból na widok zła, pano­
szącego się wśród tych, którzy 
maja nas w przyszłości zastą­
pić. Zatstfh jeżeli jeszcze raz 
odważę się wziąć pióro do ręki 
— przyrzekam, że spłynie z 
niego historia o Izbie Dziecka 
dużo\ pogodniejsza i bardziej 
optymistyczna, bo praca nasza 
ma przecież także miłe i wzru­
szające chwile, i \

Mgr Ewa PRZYBYLSKA

() czym Q 
piszą inni •

Miniony tydzień stał, o ile 
można się tak wyrazić, w na­
szej prasie — pod znakiem te­
matyki gospodarczej. Chcieliby 
śmy przynajmniej zasygnalizo­
wać naszym czytelnikom sze­
reg ciekawych artykułów z tej 
dziedziny.

Wybija się na czoło ankieta 
„ŻYCIA WARSZAWY'4 pt. 
„Czy kryzys dyscypliny?14, na 
którą redakcja warszawskiego 
dziennika otrzymała już 600 od 
powiedzi. Ich druk poprzedził 
wywiad J. Kasprzyckiego z pre 
zesem PAN — prof. dr. T. Ko­
tarbińskim, autorem znanego 
traktatu o zasadach dobrej ro­
boty: A oto konkluzja owego 
wywiadu:

„— Prymitywne upraszczanie 
obrazu społeczeństwa i uznawa­
nie tylko podziałów klasowych, 
nie zaś wielkiej rozmaitości, 
różnic psycho- i socjologicz­
nych, kosztowało nas już bar­
dzo wiele. Spróbujmy unauko- 
wić znajomość naszego społe­
czeństwa i jego życia psychicz­
nego, ażeby wyjść z okresu dy 
letanckich syntez?1

Tyle prof. Kotarbiński. A oto 
jedna z wypowiedzi czytelni­
ków „Życia”, a propos dyscyp 
liny pracy (K. B. Brzozowski — 
Zalesie):

„Nie wystarczą dzisiaj zaklę­
cia, oczywista konieczność, au­
torytet Gomułki. Autorytetem 
Gomułki nie wolno iirzesłaniać 
braku zaufania do wielu kie­
rowników życia gospodarczego 
i do członków rad narodowych. 
To są sprawy chleba powszed­
niego, których nie da się roz­
wiązać bez obustronnego zaufa 
nia między światem pracy a ad 
ministracją. Sprawa odbudowa 
nia zaufania społeczeństwa do 
rad narodowych, tj. do gospo­
darzy terenu, nie ruszy z miej­
sca do chwili wyborów do 
rad..."

Podobne sprawy wziął za te­
mat rozważań B. Garlicki a 
„DZIENNIKA POLSKIEGO" w 
swym artykule pt. „Gorączka 
niecierpliwości". Krakowski 
biicysta pisze: ,.Z naszym or­
ganizmem społecznym stało się 
tak, jak to się dzieje zwykle z 
człowiekiem, nieświadomym 
swych wewnętrznych dolegli-' 
wości, który nieoczekiwanie 
przybędzie do miejscowości ku 
racyjnej. Lecznicze powietrze 
zrewolucjonizowało cały orga­
nizm, powodując wybuch ukry 
tej choroby..."

Garlicki rozważa dalej trud­
ną sytuację gospodarczą kraju, 
kryzys zaufania do haseł i na­
wołuje do zainteresowania lu­
dzi nie tylko materialnymi wy 
nikami pracy, lecz także współ 
odpowiedzialnością za losy i wy 
niki działalności zakładu, w 
którym są zatrudnieni. Autor 
kończy słowami: „Gospodarka 
nasza nie jest skazana na cho­
robliwy niedowład. Epidemia 
zobojętnienia może ustąpić, je­
śli twórcza niecierpliwość dzia 
łania przewyższy ślepą niecier­
pliwość niedostatku".

Roztrząsaniu konkretnych, 
wycinkowych problemów na­
szej gospodarki poświęcone by 
ły artykuły „TRYBUNY LU­
DU", o dwu z których warto 
chociażby króciutko napo­
mknąć, a mianowicie A. 2. — 
„Nie chcemy paiić kamieni!" 
i IWA — „A propos tandety..."

A. 2. najpierw informuje, że 
kopalnia „Andaluzja" wysyła 
klientom co najmniej 3.500 ton 
piasku miesięcznie, „Julian" — 
około 1.300 t itd., i ujawnia, że 
premie otrzymuje górnictwo za 
przekroczenie planu wydoby­
cia, zaś kontrola techniczna 
podlega dyrekcjom kopalń i 
jest zainteresowana finansowo 
w przekroczeniu planu wydo­
bycia w tonach w ogó­
le... „Chcielibyśmy wie­
dzieć — pisze A. 2. — co się 
robi i zamierza robić, by wę­
giel był naprawdę węglem, a 
nie bezużytecznymi kamienia­
mi. Co się robi, by załogi ko­
palń i ieh kierownictwa były 
rzeczywiście ńa stałe zaintere­
sowane podnoszeniem jakości 
węgla? Co się robi, by rozbu­
dować urządzenia mechanicz­
nej przeróbki?".

IWA zastanawia się, czy w o 
becnej, niezwykle ciężkiej sy­
tuacji mieszkaniowej, stać nas 
na budowę domów wyposażo­
nych w c. o., łazienki itp., czy 
nie pora podjąć decyzji w spra 
wie tańszego budownictwa in­
terwencyjnego, dla zaspokaja­
nia najbardziej pilnych potrzeb 
tysięcy rodzin. Autor przypo­
mina, że za granicą buduje się 
niższe mieszkania, co wiąże się 
z oszczędnością, że buduje się 
tam taniutkie domki, że par­
kiety są eliminowane, grubość 
murów w podobnych warun­
kach klimatycznych jest cień­
sza. A u nas — dyskutuje się i 
biada, a... wszystko zostaje po 
staremu. Autor swe uwagi koń 
czy stwierdzeniem, że brak 
nam jeszcze konsekwencji w 
rozwiązywaniu kwestii mie­
szkaniowej.

Opr.: P. 2.



poszukiwani
ineyniera budowlanego ze znajomością techńo- 
1‘Ogii prefabrykatów, inżyniera mineraloga i in­
żyniera na stanowisko głównego mechanika za­
trudnią Zielonogórskie Zakłady Prefabrykatów 
i Kruszywa w Zielonej Górze, ul. Piaskowa 1. 
Wymagana kilkuletnia praktyka. K4871
50 pracowników niekwalifikowanych do prac 
przy budowie i remoncie napowietrznym i ka­
blowym linii teletechnicznych na terenie woj. 
poznańskiego i zielonogórskiego przyjmie Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomuni­
kacyjnych w Poznaniu, ul. Jeżycka 42. Zgło­
szenia przyjmuje się zaraz. Wynagrodzenie wg 
urnowy zbiorowej w budownictwie. K4949
Wyuczonych i przyuczonych spawaczy na ace­
tylen i elektryczność od lat 18 przyjmą zaraz z 
wynagrodzeniem wg stawek Ministerstwa 
Przemyślu Ciężkiego Zakłady Przemysłu Meta­
lowego H. Cegielski w Poznaniu. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 101. K4947
Pracowników fizycznych do prac pomocniczych 
w magazynie przyjmie Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, 
ul. Wawrzyńca 1—7. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego w systemie akordowym. K4945
Kierownika Zatrudnienia i Płacy, księgowych
ze znajomością księgowości rejestrowej oraz 
mechanika na maszyny spawalnicze poszukuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga­
lanterii P. T, Poznań, ul. Grobla 25. , K5000
Techników i monterów elektryków do prac w 
laboratorium przyjmie zaraz Wrocławskie Zje­
dnoczenie Elektromontażowe — O. ML, Poznań, 
nl. Drzymały 3a. Konieczna znajomość prac 
pomiarowo - rozruchowych. K5006
Majstra budowlanego do prac w produkcji ele­
mentów żelbetonowych w Pile przyimie Zakład 
Sieci Elektrycznych Poznań, ul. Nowowiejskie­
go 10, sekcja kadr. Zgłoszenia przyjmuje się 
zaraz. Warunki płacy do ustalenia. Wygodne 
mieszkanie zapewnione. K5007
Inżyniera wzgl. technika - mechanika na sta­
nowisko technika maszyn i urządzeń, wymaga­
ne kwalifikacje, dyplom inżyniera wzgl. tech­
nika, staż pracy 3—5 lat, znajomość konstrukcji 
maszyn, urządzeń i prac warsztatowych przyj­
mą od 1. 9. 57 Zakłady. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K5011.
Drzewiarza z praktyką na samodzielne stano­
wisko w terenie poszukuje Biuro Zbytu Drew­
na w Poznaniu, ul. Ratajczaka 19. 24219g
Fachowca z odpowiednim przygotowaniem i 
kilkuletnią praktyką w branży tekstylno - obu­
wniczej na stanowisku kierownika sekcji za­
trudni natychmiast Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska4’ w Le­
sznie, plac Kościuszki 4. Warunki płacy do o- 
mówienia na miejscu. Podanie z życiorysem 
i załączonymi świadectwami kierować należy 
pod wskazany adres — Sekcja Kadr i Szkole­
nia. K5029

POZNAŃSKIE BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBOW HUTNICZYCH I METALOWYCH 

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 3 
zawiadamia swych odbiorców, 

że w dniach od 1 do 15. 9. 57 r.
Magazyn Srab przy nl. Towarowej i
Magazyn Okuć Rudawi, przy uL Spichrzowej

będę zamknięte
z powodu inwentury. K+844

Kupię maszynę dziewiar 
ską saneczkową 8—10, 
szer. od 60—100 cm w do­
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 23355g.
Kupię filc na podeszwy 
biały, szary, dermę w róż 
nych kolorach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23865g.
Broń myśliwską kulową,
dobrą, najchętniej dry- 
ling kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23872g lub Po­
znań, tei. 89-48 . 23872g
Gabinet męski kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23902g.
Samochód marki BMW, 
typ 340 lub „Skoda” w do 
brym stanie ewentualnie 
do remontu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23926g.
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Pol 
plume” Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8— 
13.___________________
Kupię maszynę szewską — 
sandałówkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23983g.
Kupię pianino krzyżowe, 
brązowe, możliwie małe, 
również z prowincji. O- 
ferty z podaniem eeny 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23950g.

Sprzedaż
Kamień polny nieobrabia- 
ny, brukowiec, łamany na 
fundamenty, żwir do be­
tonów i drogowy dostar­
czy wagonowo „Osadnik”, 
Szczecin, Heleny 11 — 4, 
teL 57-47.___________ K5018
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 21958g

Praca Nauka
Gosposi uczciwej, na do­
brych warunkach poszu­
kujemy. Zgłoszenia: Po­
znań, teL 10-58, od godz. 
8—14. 24257g
Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny zaraz, wynagro­
dzenie dobre. Ogrodnic­
two Celler, Poznań - Ża- 
bikowo. 24596g
Pomocnik szewski po­
trzebny na stałe. Poznań, 
Sokoła 5 (Sołacz). 24010g
Do lekarza potrzebna go­
sposia. Poznań, Dąbrow­
skiego 53/55 m. 5. 24180g
Kulturalna osoba do 
dziecka półtorarocznego 
potrzebna. Pietrzak, Po­
znań, Łąkowa 12 m. 7.

24258g

Kto przyjmie ucznia chęt 
nego z dobrego domu, do 
zawodu zegarmistrzow­
skiego? Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 23852g.

Biżuterię sztuczną jak 
klipsy, broszki, spinki do 
mankietów wykonuje: 
Kruk — Poznań, Pułas­
kiego 11. Sprzedaż hur­
towa. 23553g
Galanterię łazienkową jak 
chromowane półeczki, wie 
szaki na ręczniki i do pa 
pieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po­
znań, ul. Dominikańska 5

23823g

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 173.

24425g

+
Dnia 23 sierpnia 1957 

zmarł nagie mój uko- 1 
chany mąż, nasz oj­
ciec, śp.

Edmund &aitczak
Pogrzeb odbędzie się 

dzisiaj, we wtorek, dn. 
27 bm. o godz. 11.30 z 
kaplicy cmentarne] na 
Junikowie.

Pogrążona
w głębokim smutku

żona z dziećmi.
24663g

Tańców nowoczesnych, iu 
dowyeta wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

21121g

Kupno
Urządzenie niklowni ma­
łej, kompletne z chemi­
kaliami kupię. Muszyń­
ski, Leszno, al. Mickiewi­
cza 1. 35430p
Maszynę do prasowania 
garderoby kompletną ku­
pię. K. Nowicka, W-wa, 
ul. Pańska 78 (Pralnia 
Chemiczna). K5095
Kupię różne dachówczar- 
ki, mogą być niekomple- 
ty, ipne formy do prefa- 
brykacji, podać cenę. 
Kochmański, Warszawa, 
Hajoty 38 m. 3. K5098
Kupię szyny kolejki pol­
nej, tragarze, cegłę, da­
chówkę, drzewb. Kowa­
lew k. Pleszewa, skrytka 
1. __________ 35436?
Psa rasowego, młodego, 
po tresurze kupię. Po­
znań, Czerwonej Armii 39 
— pracownia obuwia, le- 

23846g

Uwaga! Wkładki do wiró­
wek „Diabolo” nr 1 i o 
wykonuje i wysyła na za 
mówienia firma Gerard 
Nędzewicz, Krzywin, pow. 
Kościan. 23824g
Norki hodowlane „Stan­
dard” ciemne, piękne o- 
kazy sprzeda: Zarodowa 
Hodowla Norek — nagro­
dzona złotymi medalami. 
Poznań - Podolany, Zako­
piańska 65. 23828g
Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedają.
Brzozowska, Poznań,
Czerw. Armii 10. 2289lg
Lisy hodowlane, niebie­
skie i białe, w dużym wy­
borze sprzeda Hodowla 
Zwierząt Futerkowych Ka 
lisz, ul. Częstochowska 74.

35249p
Nutrie z dużej, racjonal­
nej hodowli, większą i- 
lość, 2—6-miesięczne oraz 
samice kotne sprzedam. 
Poznań - Podolany, Cie­
chocińska 19, tel. 845 73.

24277g
WO.
Motocykl do 250 ccm ku­
pię. Poznań, Poznańska 
26 m. 8. 23857g

Samochód osobowy „O- 
pel - Kadet” w bardzo 
dobrym stanie sprzedam, 
Jędraszak, Ostrów Wlkp., 
Droga Raszkowska 13 m. 
1.

KUPIĘ

SZLIFIERKĘ
do szlifowania zew­
nętrznego i wewnętrz­
nego (uniwersalną) 
względnie tylko do ze­
wnętrznego, może być 
w stanie niekomplet­
nym. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24335g.

ODBIORNIKI samochodowe
wszelkich typów

instalujemy i naprawiamy
fachowo i szybko. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ELEKTRO - TELETECHNIKA 

Poznań, Czerwonej Armii 49. K5043

KUPUJEMY ZA GOTÓWKĘ
isssszyny to pisania i i czenia

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ELEKTRO - TELETECHNIKA 
Poznań, Czerwonej Armii 49.

KS042

Kabel elektroenergetyczny
TYPU AKSFTA 3X70+50 w ilości 250 mb 

zakupią
JAROCIŃSKIE ZAKŁADY PAPY 

> Jarocin, ul. Poznańska 24.
K5030

OGŁOSZENIA PRÓBNE b
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych,, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dia bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

23975g
Samochód „Citroen” BL 
11 na nowym ogumieniu 
sprzedam. Poznań, Grzy­
bowa 10. 24282g
Sprzedam młode piesaki 
boksery czystej rasy. Po­
znań, Daleka 3 m. 1.
____________ 24356g
Samochód „Fiat 1100” 
sprzedam. Poznań, Mic­
kiewicza 9 — stolarnia.

23850g

Wózek - autko — koszy­
kowy sprzedam. Poznań, 
Górecka 97 m. 2. 23851g
2 wagi osobowe, legalizo­
wane, 100 rolek taśmy do 
wag uchylnych, motocykl 
„Sachs” 100 ccm w do­
brym stanie na nowych 
oponach (19-tki), piłę łań­
cuchową do drzewa sprze 
dam. Blirael, Buk, Mu­
ry 27 wzgl. Poznań, Rey­
monta 5 m. 3. 23856g

Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 22688g
Sprzedam rower nowy, 
turystyczny (hamulce bęb 
nowe) oraz drzwi rozmiar 
102X204. Poznań, Żydow­
ska 26 m. 12, od godz. 16 
do 18. 23892g
Pustaczarkę .Alfa” kro­
czącą, prostej konstruk­
cji, tanio sprzedam. Po­
znań _ Junikowo, Rybnic­
ka 25, warsztat. 23900g
Pianino „Pfaff” z płytą 
metalową w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Sta 
Szica 20 m. 7. 23901g
Sprzedam pieski chow- 
chow. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 23906g.

Sprzedam łóżeczko z ma­
teracem. Poznań. Owsia­
na 5 m. J, od godz. 18. ,

23907g

Dnia 24 sierpnia 1957 zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa i babka, przeżywszy 
lat 77, śp. z LegUtk6w

Franciszka Fronkowa
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 

27 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na

W ciężkim smutku pogrążona 
24770g rodzina___________

Dnia 24 sierpnia 1957 zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza mat­
ka, córka i siostra, śp.

z Boruckich

Łeokat ia li ilińska
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 
27 bm. o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czvnie. O tym zawiadamiają

pogrążeni w ciężkim smutku 
mąż, syn, córka, ojciec i siostry.

Myślibórz, Poznań, Biedrzyckiego 8. 24645g

Motorówkę 4-osobową, no 
wą z silnikiem DKW 600 
ccm sprzedam. Wiado­
mość: puszczykówko k. 
Poznania, uL Pułaskiego 
8. 23859g
Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm po generalnym 
remoncie. Poznań, Bed­
narska 3. 23862g
Spiesznie sprzedam mo­
tocykl DKW 200 ccm KS. 
Poznań, Bolkowicka 9, do 
jazd tramwajem 3 i 6.

23864g
Akordeon „Weltmeister”, 
nowy, 96-bas., 8-registro- 
wy korzystnie sprzedam. 
E. Kaniewski, Wągrowiec, 
Libelta 14.__________ 23881g
Pasiekę 6 uli oraz nowe 
ule sprzedam. Bandel, 
Poznań, al. Wielkopolska 
29, tylny dom. 23882g
Sprzedam maszynę do ko 
pania ziemniaków, pom­
pę wodną na 220 V. Po­
znań, Piaskowa 6. 23883g
Motocykl „Pannonia de 
Luxe” 250 ccm nowy o- 
raz nowy rower męski 
sprzedam. Poznań. Chła­
powskiego 7 m. 14 (Wilda)-

23887g

Motocykl WFM mało uży­
wany sprzedam. Słomiń- 
ski, Poznań, Mazowiecka 
42, od godz. 16—18. 23920g
Radio „Philips” 7-lampo- 
we z adapterem, 3-gloś- 
nikowe do świetlicy lub 
restauracji sprzedam. Po­
znań, Noskowskiego 4 m. 
3. 23923g
Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie. Wiado­
mość: Trzcianka, Kościusz 
ki 7, teł. 296. 23930g
Samochód „Fiat 1100”, po 
kapitalnym remoncie, na 
nowym ogumieniu sprze­
dam. Poznań, Rynek Je­
życki 1 m. 4. 23931g
Sprzedam norki standar­
dowe, piesaki, lisy sre­
brzyste, platynowe. Kru­
kowski, Września, Sło­
wackiego 32, tel. 368, od 
godz. 20—22. 23932g
Telewizor, radio, adapter 
sprzedam. Biegański, O- 
borniki Wlkp., Rynek 22.

23933g
Sprzedam motocykl „Tri- 
umph” 200 ccm. Poznań, 
Szamarzewskiego 47 m. 
26. 23940g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy z gwarancją. Po­
znań, Grunwaldzka 119 rn. 
3. 23941g
Rower z motorkiem — 
tylko komplet sprzedam. 
Poznań, Pilicka 10 m. 2.

23847g
Motocykl NSU 200 ccm, 
na chodzie spiesznie sprze 
dam. Poznań, Osiedle Dę- 
bieckie, Bukowa 11 m. 58.

23888g
Wózek dziecięcy „War­
szawa” w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Żydów 
ska 12 m. 3, wejście z Mo 

35431p krej. 23889g

Samochód osobowy „O- 
pel Olimpia” w dobrym 
stanie sprzedam. Grodzisk 
Wlkp., Szyszkowskiego 11.

______________ 23949g
Motocykl WFM nowy o- 
raz „Jawa” 50 ccm (no­
wość) sprzedam. Poznań- 
Podolany, Czorsztyńska 18.

23951g

Dnia 25 sierpnia 1957 zakończył swoje praco­
wite, 76-let.nie życie, opatrzony Sakramentami 
św„ mój najukochańszy mąż, nasz kochany oj­
ciec i dziadek, śp.

Antoni Szkndlorek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. o 

godz. 17 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.
W smutku pogrążona

rodzina
Kostrzyn Wlkp., Warszawa, Amsterdam.

24790g

Dnia 22 sierpnia 1957 r. zmarł nasz Kolega, 
współpracownik, b. przewodniczący Rady Zakła­
dowej

Sylwester Kęsa
W Zmarłym straciliśmy cenionego Kolegę i 

współpracownika.
Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Robotnicza Współpracownicy

Zakładów Przem. Gumowego „Stomil”
w Poznaniu K5125

Klatki dla norek sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 42, warsztat. 23957g

Bramę, furtkę, słupki par 
kanowe sprzedam. Poz­
nań, Dąbrowskiego 42, 
warsztat. 23958g
Młocarnłę samoczyszczącą 
z cylindrem, w pierwszo­
rzędnym stanie sprzedam. 
Florian Sobkowiak. Poz­
nań, Kostrzyńska 10 m. 3 
(Osiedle Warszawskie).

23660g

sp.

KRIŚLMSKK oo rysownic

Zamówienia realizujemy odwrotną pocztą. 
Dla detalistów — rabaty.

Żądać katalogów i cenników?
K5079

HNNE POMOCE KREŚLARSKIE NIEZBEDNE DIA UCZNIÓW 
I OLA SZKÓL 00 WSZELKICH PRAC KREŚLARSKICH 

SPÓŁDZIELNIA PRACY

JkaU
Warszawa »l Wilczo 52 tel

Lokale
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką w Ostrowie Wlkp., 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go^ dla 23831g.
Zamienię lokal handlowy 
w najruchliwszym punk­
cie, na mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 23843g.
Spokojna pani na stano­
wisku poszukuje pokoju. 
(W soboty, niedziele, po­
niedziałki wyjeżdża do 
rodziny). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23866g.
Zamienię l‘/» pokoju z 
kuchnią, korytarzem i 
stróżostwem na równo­
rzędne bez stróżostwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23869g.
Zamienię mieszkanie 4ł/» 
pokoju z przynależnością 
mi, samodzielne, komfor­
towe, X ptr„ duże na 3>lt 
pokoju komfortowe, sa­
modzielne, tylko centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23870g.
Wdowa, rencistka zamie­
ni pokój samodzielny z 
osobnym wejściem (piw­
nica, woda) na pokój u 
bezdzietnego starszego 
małżeństwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 lla 23875g
Młody, samotny inżynier 
poszukuje umeblowanego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23879g.
Pokój samodzielny (Wil­
da) zamienię na pokój z 
używaniem kuchni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 23990g.
Ucznia 11 klasy liceum 
przyjmę na wspólny po­
kój. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24317g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na większe. Poznań, 
Dzierżyńskiego 11 m. 27.

23895g

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
rtomki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję; również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

22710K
Kupię wprost od właści­
ciela kilka mórg ziemi z 
zabudowaniami w pobli­
żu lasu i wody. Oferty 
z podaniem ceny 1 miej­
scowości do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23486g. ______________
Resztówki 150 mórg w 
mieście 450 000 zł. Ogrod­
nictwo 45 mórg 400 000 zł. 
Resztówka 80 mórg 300 000 
zl. Podmiejskie 50 mórg 
200 000 zł. Podmiejskie 40 
mórg 150 000 zł sprzeda: 
Adamski, Chodzież, Rata­
je 1. 24073g
Parcelę od 1000 m* do 
5000 m2 piękne położenie 
(przedmieście Poznania), 
zelektryfikowane, przy 
trolejbusie od 10 000 zł. 
Parcelę willową przy 
Grunwaldzkiej 55 000 zł 
spiesznie sprzeda: Krze- 
slński, Poznań, Swierczew 
skiego 1. 24281g

Dnia 25 sierpnia 1957 r. zasnął w Panu,

Ir Joachim llaoipl
b. Kurator Poznańskiego O. S.

Pogrzeb odbędzie się w Gliwicach, w 
środę, dnia 28 sierpnia br. o godz. 16 z do­
mu żałoby przy ul. Kozielskiej 56 na cmen­
tarz miejscowy, o czym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona 
24737g RODZINA.

Materiały elektrotechniczne
i inne różnych asortymentów

SPRZEDA
częściowo poniżej cen katalogowych

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
oraz warsztatom prywatnym

Zakład Sieci Elektrycznych
Poznań, ul. Nowowiejskiego 18.

Wykaz materiałów do wglądu w ZSE — Po­
znań, pokój nr 30, w godzinach od 11—13.

Tel. nr 80-21, wewn. IM.
K5009

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH

OGŁASZA FRZETARG
na wykonanie operacji detali z blach jak wier­
cenie otworów do 0 7, zagłębianie do 0 9, szli­
fowanie płaszczyzn ca 6500 mm2 oraz hartowanie 
i odpuszczanie.

Informacji udziela Dział Gł. Technologa.

Oferty zalakowane składać należy w Dziale 
Zaopatrzenia do dnia 30 bm. K4975

Dom handlowy (piekarnia, 
restauracja, sala, kolo- 
nialka), 3 ha ziemi (duża 
wieś kościelna) 350 000 zł. 
Willa przy Orzeszkowej, 
z wolnym mieszkaniem 
dwupokojowym 250 000 zł. 
Parcelkę oraz 15 tysięcy 
sztuk cegły 30 000 zł sprze 
da: Krawiec, Poznań, Gar 
bary 53. 24454g
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny (6 pokoi) z zabu­
dowaniami i ogrodem, po 
kupnie mieszkanie wol­
ne. Buczkowska, Śmigiel, 
Kilińskiego 39. 24538g
Wilię pięciopokojową z 2- 
morgowym sadem oraz 
wilię dwupokojową, po 
kupnie wolną, parcelę 800 
m’ (Junikowo) 27 000 zł, 
kamienicę 7 sklepów z 
wolnym mieszkaniem o- 
ras 6 nowych ogrodnictw 
z zabudowaniami sprzeda 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 24551g

Lekarskie
Dentysta Stępka przeniósł 
swój gabinet dentystycz­
ny. Obecnie: Poznań, Wiel 
ka 17. Przyjmuje codzien 
nie od godz. 9—18 bez 
przerwy. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 2l231g

Zguby
Zgubiono zegarek szwaj­
carski marki „Juwel”. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Lucyna Torz, 
Poznań, Nowowiejskiego 
6 na. 3. 24523g

Różne
Uwaga i B. żołnierze by­
łych Wojsk Polskich za 
granicą. Posiadam bardzo 
korzystne możliwości re­
alizacji gotówką w kraju 
Waszych zagranicznych 
oszczędności. Bliższe in­
formacje: „Import” Gdy­
nia, ui. Abrahama 51, na­
rożnik ul. Świętojańskiej 
56, tel. 59-69. K5058

Chłopczyka oddam na 
własność. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23847g.
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, kofonkcwe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

29898g
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu:—Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

21232g
Suknie ślubne, balowe, 
welony nylonowe nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
rzeczy na żałobę poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 23627g

Z powodu choroby poszu 
kuję wspólnika do skle­
pu obuwniczo - skórzane­
go w Ostrowie Wlkp. Mie 
szkanie zapewnione. O- 
ferty Biuro , Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
23830g.

Matrymonialne
Właściciel gospodarstw^, 
wdowiec, lat 60 z dwoma 
dorosłymi synami, poszu­
kuje żony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 35557p.__________
Wszystkim samotnym, nia 
śmiałym i zawiedzionym 
w życiu ułatwia nawiąza­
nie odpowiednich znajo­
mości matrymonialnych 
znane w całym kraju i za 
granicą Korespondencyj­
ne Biuro Matrymonialne 
Poznań 1, skrytka poczto­
wa 103. Na odpowiedź 
załączyć znaczki za 1,60 
Zt____________________ 23428g
Chcesz szybko, dobrze i 
szczęśliwie wyjść za mąż, 
ożenić się, zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” Po 
znań. Strusia 9, tel. 651-91. 
Dyskrecja gwarantowana. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczek za 1,60 zł. 23594g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18;. dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW
„Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono- 
ize do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka rr Poznaniu. K.16



Tylko przez jeden dzień cieszył 
się Wrzesiński posiadaniem żółtej 
koszulki lidera Wyścigu Dookoła 
Polski. Widzimy go, jak wspólnie 
ze swym mechanikiem czyni o- 
statnie przygotowania przed star­
tem do V etapu (obok).

Tłumnie zebrała się publiczność 
przed Nowym Ratuszem, by poże­
gnać kolarzy, startujących do V 
etapu Poznań — Kalisz (145 km). 
Zwyciężył Paradowski przed Wi­
śniewskim i Kamióskim, który zo­
stał liderem wyścigu. Zespołowo 
na pierwszej pozycji utrzymuje się 
Federacja Gwardii. (p)

Kot.: K. Przychodzki

„Zielony

69 uczniów 
w 1 izbie lekcyjnej

w czerwcu br. pobierało 
naukę w szkołach podstawo­
wych w Poznaniu 42.142 ucz­
niów, z których 38.197 otrzy­
mało promocję i przeszło do 
następnych klas, a 275 wyzna­
czono do egzaminów popraw­
czych. Na skutek zaostrzonej 
klasyfikacji ,,odsiew” był więc 
znaczny, podyktowany zresztą 
chęcią podniesienia poziomu 
nauczania we wszystkich szko­
łach.

Spośród 815 uczniów szkół 
podstawowych dla pracują-

Coca - cola 
w butelkach 
z Anlon*nka

Nie każdemu z Czytelni­
ków może wiadomo, że tak 
mocno reklamowany w Ame­
ryce napój orzeźwiający — 
coca-cola sprzedawany bę­
dzie częściowo w szklanych 
butelkach, wytwarzanych w 
Hucie Szkła w Antoninku. 
Milion takich butelek, o 
kształcie flakonów z grube­
go, szlifowanego szkła i 270 
tys. innego typu butelek wy- 
ślc Huta do Stanów Zjedno­
czonych jeszcze w IV kwar­
tale br. (1)

cych promocję otrzymało 629, 
a więc 2/3 ogólnej ilości zapi­
sanych we wrześniu. Ten 
znaczny odpływ uczniów ze 
szkół dla pracujących był mo­
ralnym zajwiskiem. Wpłynęły 
na to zmiany w zakładach pra 
cy, powoływanie do wojska, 
zaciąg do szkół górniczych 
itp.

Z końcem czerwca br. istnia 
ły w Poznaniu 62 szkoły pod­
stawowe, dysponujące 613 izba 
mi. Pomieszczeń było więc 
więcej, gdyż uzyskano dodat­
kowo w ciągu roku 7 izb lek­
cyjnych w gmachu b. Szkoły 
Partyjnej, dla szkoły nr. 12 
mieszczącej się w barakach 
przy ul. Rutkowskiego, 8 izb 
w budynku po Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej przy ul. 
Armii Czerwonej i 12 izb w 
budynku szkoły nr. 10 przy 
ul. Bosej na skutek całkowite­
go przeniesienia Liceum nr. 8 
do budynku b. Szkoły Partyj­
nej.

Mimo poprawy w stosunku 
do lat ubiegłych, wskaźnik 
zagęszczenia na jedną izbę jest 
nadal wysoki i daleki od po­
żądanego, gdyż nadal wynosi 
69 uczniów. W minionym roku 
szkolnym we wszystkich szko­
łach podstawowych odbywała 
się nauka na dwie zmiany, a 
w 17-tu na trzy zmiany.

L.

t Teatry
OPERETKA POZNAŃSKA — 

g. 19 „Krysia Leśniczanka"; 
LALKI I AKTORA „Marcinek" 
— g. 11 „Janek Wędrowniczek" 
i „Baśń o pięknej Parysadzie"; 
pozostałe teatry — nieczynne.

Kina
APOLLO — godz. 10.30, 12.30

14.30, 16.30, 13.30 i 20.30 „Dam­
ski krawiec" (franc., 16 lat); 
BAŁTYK — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 1 20.30 „Gorzki ryż" (włoski, 
18 1.); MUZA — g. 10—20 „Mi­
liony na wyspie" (jugosłow., 12 
1.); RIALTO — g. 10 „Listy Z 
Wietnamu" (dokum.), g. 11.15,
13.30, 15.45, 18 i 20.15 „Czarna 
teczka" (franc.-włoski, 14 łat); 
WARTA — godz. 10, 11, 12 i 13 
„Mężny Pak" (bajki), godz. 14, 
16, 18 i 21 „Decydujący mo­
ment" (jugosł, 12 1.), godz. 20 
„Powrót na stare miasto" (do­
kumentalny); WOJSKOWE (na 
rożnik ul. Polnej i Marceliń- 
skiej) — g. 15.30 „Złodzieje i 
policjanci" (wł., 18 1.); OSIE­
DLE (Dębiec) — g. 18 i 20 „Li- 
liomfi" (węg., 16 1.): DOM KUL 
TURY (ul. Grunwaldzka) g. 17 
„Był sobie król" (czeski, 7 1.); 
TARGOWE (wejście z ul. Śnia­
deckich i Święcickiego) — g 
16—20 „Syn hr. Monte Christo" 
(ameryk., 12 1.): GRUNWALD 
(Al. Reymonta) — g. 20.30 „Ko­
chajmy własne żony" (NRD, 
14 1.): WYPOCZYNEK (Park So 
łącki) — g. 20.30 „Syn hr. Mon­
te Christo" (ameryk., 12 lat); 
SPORTOWE (boisko Warty, ul. 
Rolna) — g. 20.30 „Skradziony 
uśmiech" (franc., 18 1.); HUT­
NIK (Antoninek) — nieczynne;

PIAST (Starołęka) — g. 17 1 19 
„Ganga" (hind., 14 1.); ZNICZ 
(2abikowo) — g. 20 „Julietta" 
(franc., 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 9—21 „Podróż po 
Włoszech".

,adfo
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
15.10 — utwory organowe

J. S. Bacha, 15.30 — aud. dla 
dzieci, 16.05 — pieśni Michała 
Glinki, 16.20 — gra zespół instr. 
Z. Kaczmarka, 16.50 — porady 
praktyczne dla kobiet, 17 — ką 
cik spikera, 17,25 — znane or­
kiestry, dyrygenci i soliści, 
18.35 — muzyka i aktualności, 
19 — muzyka 1 wiadomości o- 
górkowe, 19.20 — ze świata ope 
retki, 20.23 — kronika sporto­
wa, 20.40 — wirtuozi gitary, 
20.50 — koncert symfoniczny, 
21.40 — o czym pisze prasa li­
teracka, 21.50 — d. c, koncertu 
symfonicznego, 22.15 — „W sta­
rym lustrze"; dwa opowiada­
nia, 22.35 — muz. taneczna, 
23.20 — koncert słynnych soli­
stów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury P?hiią:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU

SIA (chirurgia i interna), ul. 
Walki Młodych 7, teł. 98-56. — 
APTEKI: Dębiec, Osiedle Ro­
botnicze, blok 13a, Głogowska 
47, Matejki 1, Mazowiecka 12, 
Plac Wiosny Ludów 3 i Głów­
na 53. PORADNIA PRZECIW­
ALKOHOLOWA (Al. Marcin­
kowskiego 21) — czynna w dni 
powszednie od godz. 8—20.

2G3

Zabawa
w „gangstera"

Zrozumiałe poruszenie wy­
wołał wczoraj widok małego, 
5-letniego chłopca na ulicy 
Wrocławskiej, który w godzi­
nach rannych straszył prze­
chodniów... pięciostrzaiową wia 
trówką. Stawał on na środku 
ulicy i na obiekty „napaści" 
brał kobiety wołając: „Ręce do 
góry", „Śmierć albo pieniądze". 
Wywoływało to wesołość prze­
chodniów. Tylko dlaczego nikt 
chłopca nie skarcił za jego po­
mysły?

w
Byl to pierwszy obóz młodej drużyny im. Bernarda

Chrzanowskiego z Puszczykówka. Zorganizowali go w
Czernicy w pow. obornickim, przy poparciu Koła Przyjaciół
Harcerzy. Uczestniczyło w7 nim 50 harcerzy oraz kadra. 

Lustracje dokonane przez rodziców wypadły dobrze.
Uczestnicy obozu powrócili do domu ogorzali od słońca 
i wiatru, szczęśliwi i pełni wrażeń. Serdeczne powitanie ja­
kie zgotowała ludność Puszczykówka powracającej druży­
nie było najlepszym świadectwem uznania dla komendy 
obozu.
W codziennym obozowym L zabrali czapki, sznury funk- 

trudzie wyrabiały się takie cyjne i gwizdki, 
cechy, jak dyscyplina, punk- O godz. 7-mej na maszcie 
tualność, obowiązkowość, czy- zawisł Zielony Sztandar, 
stość i wzajemna pomoc. Instruktorzy stanęli do cięż-

Na kształtowanie się tych kiej gimnastyki porannej, 
cech wpływał między innymi Wydany został rozkaz, w kto- 
regulamin obozu i szczegóło- rym pcwołano nowa kemen- 
wy program dnia. W pierw- dę. Komendantem został za- 
szych dniach przestrzeganie stępowy Rybczyński, oboź- 
regulaminu nastręczało wie- nym , zastępowy Ciupiński 
lu harcerzom sporo trudności, kwatermistrzem Andrzej Ku- 
Powoli znajdowali jednak likowski. Dokonana została 
swoje miejsce w tym zorgani- również zamiana zastępo- 
zowanym życiu. Powierzanie wych. Starej komendzie wy- 
nawet najmłodszym samo- znaczono w rozkazie służbę 
dzielnych zadań — budziło w kuchni, służbę wartowniczą 
W’ nich poczucie odpowiedział oraz przygotowanie ogniska" 
ności i wyrabiało zaradność. Zabawnie wyglądało gdy sta- 
A równocześnie w warunkach re „repy" harcerskie masze- 
wspólnej pracy i wysiłków rowały na obiad razem z 
zżywały się zastępy, te pod- „biszkoptami". Przed posił- 
stawowe kolektywy społecz- kiem założono wszystkim in­
ności harcerskiej. Niezapom- struktorom śliniaczki... Scena

ta wywołała dużo śmiechu 
wśród uczestników. Wszystko 
w tym dniu odbywało się na 
wesoło. Pod wieczór zielona 
komenda była wyraźnie zmę­
czona swoją funkcją. Wieczo­
rem instruktorzy przygoto­
wali wyznaczone rozkazem 

dli sie do namiotu komendy ognisko. Było wspaniałe, 
wszyscy śmiali się do rozpu­
ku. Nie obyło się również bez 
przyznania starej komendzie 
papierowych „sprawności". 
Wszyscy słuchali rozkazów 
ZIELONEJ KOMENDY.

Nie będzie chyba przesadą 
w stwierdzeniu, że życie obo­
zowe jest prawdziwą kuźnią 
cnarakterów, wytrwałości

niane ważenia zostawiły uczę 
stnikom obozu: gry nocne, 
podchody na sąsiednie obozy 
craz zorganizowany ..ZIELO­
NY DZIEŃ"

W dniu tym komendę obo­
zu przejęli jego uczestnicy. 
W nocy poprzedzającej zakra

4 min. złotych 
na Si OS

Zbliża się wrzesień — miesiąc 
budowy Stolicy i Poznania. Zbie­
rane przez cały rok złotówki na- 
bierają nie tylko symbolicznej wy 
mowy. Przechodzą w tysiące i mi­
liony. O ofiarności społeczeństwa 
naszego miasta świadczy suma po­
nad 4 min złotych. Przewyższa ona 
o 450 tys. zeszłoroczne składki na 
SFOS, jakie napłynęły w analogicz 
nym okresie (do 31 lipca).

Miesiąc budowy Stolicy i Pozna­
nia stanie się jak corocznie prze­
glądem osiągnięć. Jego inaugura­
cję poprzedzą dwa koncerty w ki­
nach „Apollo" i „Bałtyk". W pro­
gramie wieczorów filmowo-rozryw 
kowych pod nazwą „Uśmiech Po­
znania dla Warszawy" wystąpią: 
Lucyna Skałbania, Kazimierz Tom 
sza, Stefania Nowakówna, Janusz 
Gole, Stanisław Rehz i Zenon 
Dziurla. Po koncertach film „Lu­
natyk" produkcji francuskiej (sen­
sacyjna komedia) z Fernandelem 
w roli głównej.

Bilety jak zwykle do nabycia w 
„Orbisie" oraz przed seansem. Do­
chód z imprezy przeznacza się na 
SFOS.

(emp)

Informujemy
14 września br. na terenie MTP 

odbędzie się Krajowa Wystawa 
Psów Rasowych; przewidziany 
jest udział wystawców z CSR i 
NRD.

Oddział Związku Kynologicznego 
w Poznaniu apeluje do swych 
członków o jak najszybsze zgłasza 
nie psów.

Wystawa Krajowa połączona bę­
dzie z konferencją polsko-niemiec 
ką poświęconą kynologil, organi­
zowaną przez sekcję Zootechnicz­
ną Naczelnej Organizacji Technicz 
nej i Zarząd Główny Związku.

Pineska
do czworaku
n

tt

Stołeczny Kabaret Architek­
tów „Pineska” przedłużył swój 
pobyt w Poznaniu do czwart­
ku włącznie. Przypominamy, 
że występy ..Pineski*’ odbywa­
ją się codziennie o godz. 20 w 
Domu Kultury MO przy ul. 
Grunwaldzkiej. Prócz tego we 
wtorek i środę ..Pineskę” obej­
rzeć i wysłuchać można w ka­
wiarni „WZ”. Początek godz. 

, 17,45.

umiejętności
gromadzie.

współżycia w

ST. KROMA

Kto będzie 
mistrzem ligi?

Jeszcze tylko po dwa mecze po­
zostały zespołom do ukończenia 
rozgrywek o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej. Kwestia, kto zasiądzie 
na piłkarskim tronie nadal jest 
otwarta.

Los i tym razem uśmiechnął się 
przodownikowi tabeli Olimpii, któ 
ra straciła jeden punkt, remisując 
z broniącą się od spadku Ostrovią 
— 1:1. Utrzymanie się w roli przo­
downika zawdzięczają golęcińscy 
piłkarze gnieźnieńskiej Stelli, któ 
ra zremisowała — 1:1 z Polonią 
(Poznań) — drugim, obok Olimpii, 
kandydatem do tytułu mistrza.

Rezerwy ligowego Lecha wysoko 
pokonały Dyskobolię — 5:2. Było 
to rzadko już spotykane na Dęb- 
cu przysłowiowe ostre strzelanie. 
Serię sukcesów chodzieskiej Polo­
nii zatrzymała jej imienniczka z 
Leszna, kończąc mecz wynikiem — 
0:2. jedenastka szamotulskiej Spar 
ty z wielką ambicją broni się 
przed spadkiem. Pokonała Koleja­
rza z Kępna — 2:1. Czy wygra i 
dwa ostatnie mecze, by utrzymać 
się w lidze wojewódzkiej? Luboń- 
ski KS, który gościł w Kaliszu — 
zdaje się, pogrzebał szansę na zdo 
bycie mistrzowskiego tytułu. Prze 
grana — 0:4 z Prosną, odsunęła lu- 
bońską jedenastkę dwoma punkta 
mi od przodownika. Tylko Olimpia 
i poznańska Polonia mają szanse, 
by walczyć dalej o wejście do II 
ligi.

O czym piszą

Czytelnicy?
Czytelnik K. S. zapytuje: dla' 

czego ciągle jeszcze nie ma nu 
merów w domach na Starym Ryn­
ku?

* * *
Jak donosi jeden z czytelników, 

na Starym Rynku nr 86 znajduje 
się sklep chemiczny posiadający 
dwa okna wystawowe. Okien tych 
prawie nie widać — pokryte są 
grubą warstwą kurzu i dziesiąt­
kami padłych much. W oknie wy­
wieszka — „Wzorcowy Sklep Che­
miczny”. Chyba omyłka. Raczej 
wzorcowe niechlujstwo.

„Zwolennik muzyki mechanicz­
nej” skarży się na brak płyt o nor 
malnych obrotach. Mimo że dy­
rektor Warszawskiej Wytwórni 
Płyt Gramofonowych zapewniał w 
ub. roku, że już w lutym produk­
cja pokryje całkowicie zapotrze­
bowanie rynku, płyt takich nie 
ma w sklepach.

(Opr.: G.)

!\m marginesie
rekordowego 
niczym MHD

Spadkiem do klasy niższej zagrfli 
żonę są drużyny: Polonia z Leszna 
i Chodzieży, Stella, Ostrovia i Spar 
ta (Szamotuły). (x)

Konkurenci Sidły
Zdecydowanym zwycięstwem re 

prezentacji ZSRR zakończył się 
mecz lekkoatletyczny z Anglią, roz 
grywany w Londynie. Mężczyźni 
wygrali — 119:93, a kobiety — 
73:40.

Drugi dzień zawodów przyniósł 
szereg doskonałych rezultatów, na 
czoło których wysuwa się wynik 
Kuca na 10 km — 29.23,2, rekordo­
we rzuty oszczepem Kuźniecowa
— 82,89 i Cybulenki — 80,41; rzut
dyskiem Grigałki — 55,01; bieg 800 
m — Awsona (Anglia) — 1.48,8;
bieg 80 m p. pł. — Jelisiejewej — 
11,0 oraz rzut dyskiem kobiet, któ­
ry wygrała Press '(ZSRR) — 52,14,

Anglicy wygrali w drugim dniu 
zawodów tylko lio m p. pł.; — Hil 
dreth — 14,4; bieg 800 m — Raw- 
son — 1.48,8 oraz sztafetę 4X400 m
- 3.09,5.

Starły Polaków 

za gramem
Start naszych kajakowców na 

mistrzostwach Europy w Ganda­
wie wypadł znacznie słabiej, ani­
żeli ogólnie przypuszczano. Na 18 
państw, biorących udział w rega­
tach w klasyfikacji drużynowej — 
Polska zajęła piąte miejsce. Punk­
tacja prowadzona była oddzielnie 
dla kajaków i kanadyjek. Punkta­
cja w kajakach jest następująca:
l. ZSRR — 71 pkt., 2. NRF — 54, 3. 
Węgry, 4. Dania, 5. Polska, 6. Bel­
gia, 7. Rumunia, 8. Holandia, 9. 
CSR, 10. Włochy.

W czwórkach mężczyzn na 10.000
m, Polacy zajęli dziewiąte miejsce 
na 10 startujących osad. Zwycię­
stwo odnieśli Niemcy przed ZSRR. 
Ostatni uzyskali najwięcej zwy­
cięstw.

* * *
Nielepiej powiodło się naszym 

wioślarkom w Duisburgu. W wy­
ścigu czwórek podwójnych Polki 
zajęły w finale dopiero piąte miej­
sce, wygrywając jedynie z Holen- 
derkami. Zwyciężyły reprezentant 
ki ZSRR przed Węgrami i NRF.

* i'; *
Na międzynarodowych zawo­

dach sportowców wojskowych w 
Berlinie, Piątkowski ustanowił w 
rzucie dyskiem nowy rekord Pol­
ski, doskonałym «wynikiem, 54,93 
m. Iwański skoczył w dal 7,58 m. 
Kwiatkowski w pchnięciu kulą za 
jął drugie miejsce za Niemcem — 
Kuehlem (16,53 m), uzyskując 16,39 
Ul.

* *
Bokserzy poznańskiej Warty sto 

czyli spotkanie w Budapeszcie — 
przegrywając z wicemistrzem Wę­
gier — Csepel — 9:11. Spotkanie od 
było się w obecności 4 tys. wi­
dzów. Najbardziej emocjonujący 
pojedynek stoczyli przedstawiciele 
wagi piórkowej: Zawadzki (War­
ta) i Dubovsky. W pierwszej run­
dzie poznaniak, po silnym ciosie — 
był liczony. W następnych dwóch 
rundach Zawadzki zasypał swego 
przeciwnika gradem ciosów, zwy­
ciężając pewnie na punkty.

☆ 4:
W Mediolanie nastąpiło otwarcie 

międzynarodowych igrzysk spor­
towców niesłyszących. W zawo­
dach brało udział 800 zawodników 
i zawodniczek 26 państw, w tej 
liczbie z Polski.

Międzynarodowe uliczne wyścigi 
motocyklowe o wielką nagrodę 
Brna zgromadziły zawodników 12 
państw. Zawody zakończyły się dla 
Polaków niepomyślnie. Trasa wy­
nosiła 178 km na 10 okrążeniach. 
W kat. 350 ccm wycofał się Kanas, 
Truszyński był 9, a Dąbrowski — 
11. W kategorii 500 ccm — Henneg 
i FI akowski wyścigu nie ukończy­
li. Wygrał Klinger (Austria) w cza 
sie 1.18.35,6 godz.

Piłka nożna
I liga

Lechia — ŁKS 0:0 

TABELA
1. Gwardia 14 24 36:14
2. ŁKS 14 19 34:17
3. Lechia 13 18 18:8
4. Górnik (Zabrze) 14 18 33:20
5. Polonia 14 15 21:18
6. Ruch 14 13 26:26
7. Wisła 14 13 27:27
8. Budowlani 14 12 17:25
9. Stal 14 12 23:35

10. Legia 13 9 26:24
11. Górnik (Radlin) 14 9 10:31
12. Lech 14 4 9:31

II liga
GRUPA II

Górnik (Wałbrzych) — Warta 2:1 
Marymont — Calisia 1:0
Bzura — Polonia (Gdańsk) 1:2 
Sparta (Lubań) — Pomorzanin 0:2 

TABELA
1. Śląsk 13 18 15:5
2. Polonia (Bydgoszcz) 13 18 23:20
3. Marymont 14 17 20:18
4. Warta 14 16 16:8
5. Calisia 14 16 18:19
6. Zawisza 13 14 16:14
7. Pomorzanin 14 14 23:26
8. Górnik (Wałbrzych) 14 13 17:20
9. Chrobry 13 12 26:27

Piłka ręczna
Polska — Rumunia Juniorów 15:17 
Polska — Rumunia Juniorek 3:10

„Totek51
§ „Koziołki55

Na 32 zakłady piłkarskie nadzień 
25 sierpnia br. wpłynęło 683.386 
rozwiązań. Zgodnie z regulami­
nem, na nagrody poszczególnych 
stopni przypada po 227.795 zł.

Na konkurs „Toto-Lotek" na 
dzień 25 sierpnia br. wpłynęło 
734.467 rozwiązań. Tak więc na na­
grody poszczególnych stopni przy­
pada kwota po 244.822 zł.

Wylosowano następujące dyscyp 
liny sportowe:

1. gimnastyka — nr 8, 2. pływa­
nie — nr 20, 3. strzelectwo — nr 39, 
4 szybownictwo — nr 41, 5. tenis 
stołowy — nr 45, 6 żużel — nr 49.

W Poznańskiej Grze Liczbowej 
„Koziołki" wylosowano numery — 
22 — 26 — 50 — 51 — 63.

,manka” 577.009 zł. w sklepie warzyw

„Wcale nieźle obrodziło...!" Rys. L. Kapozyński

Dziś „Lech“
Futro „Warta11

Piłkarze pierwszoligowego 
Lecha rozegrają w dniu dzi­
siejszym o godz. 17.00 mecz 
sparringowy z Polonią — Po­
znań na boisku przy ul. Swier 
czewskiego. Warta wystąpi w 
środę o godz. 17.00 do zawo­
dów z Polonią Nowy Tomyśl 
ną Stadionie im. „22 Lipca”.

(x)

Tenisiści Sopotu remisują
z Dynamo ZySina

Na kortach sopockiego klubu te­
nisowego odbyło się międzynaro 
dowe spotkanie w tenisie pomię­
dzy Dynamo Żylina a SKS Sopot. 
Spotkanie to zakończyło się wy­
nikiem remisowym 6:6.

Najlepszym z graczy sopockich 
był Korneluk, który łatwo poko­
nał 6:1, 6:2 Poloneja. Na podkreślę 
nie zasługuje też zwycięstwo ju­
niora Sopotu Joachimowskiego 
nad mistrzem młodzików CSR 
Derkicem 6:2, 7:9, 6:3.


